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2 -POBYTU MARYNARZY NIEMIECKICH W FOLSCE. Oficerowie krążownika niemieckiego ,,K«uigsl>enR“ z wizytą 11 kierownika Mm. Spraw Wojskowych gen Kasprzvckie«o 
prawej: Den. va* S-iiind cr, gen Kasprzycki komandor Schimunąt, *  wódra krążownik . „Komgsiborg-, kpi. Kinzel, aajulaul gen. Schindlera i komandor Kodrębski.* Na drugiej fc>V«*r*fn

przy jazn a  w spólna zabaw a m aryn arzy  m a n ie c k ic li  i polskich.
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ni. W IL N O .

dr. Sztolcmnn (insftaw; 
prof dr. V\ tadyczJijo Sta­

nisław;
J. M, rekior U. S. B. prof.

Staniewicz W itold; 
prof. Jaków h ki Władyki.: 
Skarżyński Adam: 
pik. Pokos® Michał: 
mcc. Turski Zbigniew; 
w icep r«yd »n t miasta P ił­

sudski Adam:
wiceprezes Sąde Ok-. Birzo

xowskk W acław ;
Herm an-Iżycki Bronisł.; 
Obiczierski M ieczysław ; 
Paw łow ski Kazim ierz: 
p ro f. dr. Januszkiewicz i -  

leksander;
Drezy dent miasta dr. Ma- 

Jeszewski W lktor:
BIński Tadeusz; 
prof. Hiller Stanisław: 
prezeh Sadu Okr. Kadusz- 

kiew iez Michał: 
wicepre*. miasta Grodzicki 

Kazimierz; 
dyr. Izby Rzemieśln. M ły­

narczyk Kazimierz; 
dyr. P .K  P. Falkowski Ka­

zimierz;
sędzia Staniszen ski M ich.; 
Pae-Pom arnaeki W acław ; 
w icedyr. Lasów  Państwow.

Hoppt n Marian; 
kpt. Sierosławski Józef; 
dyr. (Batman Juljusz; 
płk. Fieldorf Emil; 
Kiiźniarski Hieronim; 
płk Białkowski Michał; 
gen. Skwarczyński Stani- 

słuw *
aż orożyński Kazim ierz ; 

Felczyóski Jan-Adam;
.nż. Moszczyński W acław ; 
inż. Sokołowski Tadeusz; 
wizytator Młodkowski Ta  

deusz;
Kudelski Stanisław; 
insp. pracy I miastowski 

Franciszek; 
* brystowski Stanisław;

„  38 —  Luboiiski Kazimierz;
„ 39 —  płk. lek. Dobaezewski Eu-

genjusz;
„ 40 —  inż. Tyszka Stanisław;
,, 41 —  Płk. Biestck Stefan-Lcon.

P O W IA T  BBASŁAW SKI- 
Obwód I —  Piałueha Piotr;

• 2 —  Oskicrko Olgierd;
„ 3 —  Lachowicz łan:
„ 4  —  Klott Artur:
„ 5 —  kwinto Marian;
„ 6 —  Wysłouch Bernard.

P O W IA T  DZIŚNIF.tfSKI:

Obwód 1 —  Szeliga Franciszek;
„  2 —  Borkowski Zygmunt;
„ 3 —  Burhardt W acław ;

• >  4 —  Kasperski Józef;
>’ 5 —  OIcehno-Huszeza Michał;
V!, ® — Prokop Jan;
■’ 1 —  r«arkw vski Kazimierz:
” ® —  Podlaski Zygmunt.

P O W IA T  M O LO H ECZAŃSK I

Obwód 1 — Nowakowski Ludwik;
»  ^ P  yra Stanisław;

3 W enda Franciszek;
„ 1 —  h rreek l lanm;
>> ® Pawłowicz Stanisław7.

P O W IA T  OSZMIA1ŚSKI

Obwód 1 —  Narkiewiez Józef;
„ 2 —  Jcleniewski Jacek:
>, 3 —  Leśniewski Kazimierz;
„  4 —  Kisielewski Jerzy:
„ 5 —  Chmielewski W itold.

P O W IA T  PO STAW SK I.

Obwód 1 —  Haber Hipolit;
«  2 —  iiiengotck Piotr;

'Ai>, 3 —  Miehniewiez Kazimierz!
,, 4 —  W eber W ac ław ;
„ 5 —  Miknrki Czesław.

P O W IA  T SW lE C lA tfSK ]

O twiMl 1 —  Zanowa '1 'eresa;
»  2 —  Młynarczyk Jan;
»  3 —  Mackiewicz V  a<‘ław;
»  4 —  Faltus Stanisław;
»  5 —  Kopeć Adolf:
»  # —  Powictirowski Wincenty;
>, ? —  Gaiilard Aleksander.

POAATAT W ILEJSK1:
Obwód 1 —  I azarezyk Stanisław;

„  2 —  Malik Stanisław;
,y 3 —  IIorcsŁiiiczy Kazimierz: 
„ 4 —  Rusiecki Franciszek;
„  5 —  K lekot Władysław-;
„ 6 —  Żyłko Feliks;
„  7 —  Supiński AA iktor.

P O W IA T  AA ILE N SK O -TK O C K I:

Obwód 1 
„  2 

8
4 —
5 —
6 —
7 —
8  —  

9 —
10 —  

11 —  

12 —

Masłowski karot;
Baleewicz Antoni;
Hubicki Karol;
Prystor I Ieksander; 
Żeligowski Lucjan;
Hopko Jan;
Osikowski Mikołaj; 
Kasprzykowski Właflysł.; 
Chmielewski Feliks; 
Żukowski Stefan; 
Rutkowski Jan;
Korwin-Kossakowski Ed­

ward.

w  W a rs za w ie
v A R S Z A W A . (Pat.) Dzisiejsze wvbc 

ry delegatów do wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego w W arszaw ie  odbyły się 
m iędzy godz. 9— 11 rano w  atmosferze 
spokoju i powagi.

Udział wyborców  w  zebraniach obwo­
dowych znaczny.

Całkow*.a lista delegatów będzie po 
dana do wiadomości jutro.

Pan Prezydent na święcie 
klubów fabrycznych

S P A L  \ (Pat). W dniu dzisiejszym w  
Spalę odbyło się doroczne święto spo­
rtowe k lubów  fab n  cznycli woj. łódzk ie­
go. uroczystości ro i poczęły się nabożeń 
stwem, które odpraw ił ks. kapelan llmtm 
pola. ■

O godzinie 15,15 zawodnicy wszy-st- 
k.teh khiibów fabrycznych zebrali się na 
stadjwnie spalskini. Po  paru minutach 
p rzybył na stadjon przy dźw lekach hem  
mi narodowego  Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej w towarzystw ie małżoki oraz 
zastępcy dyrektora kamei larji e\ w ilne j 
dr. Skowrońskiego, zastępcy szefa ga­
binetu wojskowego  mjr. Krawczyka i in.

Po  mszy rozpoczęła się defilada, po 
k tóre j przedstawiono Panu Prezydento 
•v, k ierowników7 poszczególnych klubów 
łabrycznych oraz wręczano dary, m. in. 
m.idii warsztatu tkackiego z m otork iem  
którego dem onstracji Pan Prezydent 
przyglądał się z zainteresowaniem.

Po pokazach gimnastycznych i spor 
Iow y -  o  godz. 17 Pan I^rezydemt opuś­
cił st id jon. żegnany gromkieanj okrzyka 
mi „niech ż \ ji ‘ Po  zawodach w icewoje­
woda łódzki Potocki, w ręczy ł zwycięs­
kim klubom nagrody, m. in. nagrodę, o 
f ia rowaną przez Pana Prezydenta Kze 
czypospolitej. ' •

W ieczorem  rozpalono na sładjonie og 
nisko w którego świetle Pan Prezydent 
wraz z otoczeniem przysłuchiwał się 
śpiewom oraz przyglądał się tańcom

-a*** -'-liMMUr.

Epfdem ja <p*aczkJ 
w  J a p o n i i

TOKJO. (Pat.) Epldem ja Spłuczki dotarła  
do stolicy: zanotowano 111 » - j  pwlków, w troi 
blisko 50 procent śmiertelnych.

„i-oenijpsberg" opuścił Gdynię
G D Y N IA  (Pa t). Dziś przed południem 

opuścił Gdynię k rążow n ik  mi tan recki 
,.K oen igsberg“ . Rano p rzybył na w ybrze 
że francuskie attache w o jskow y ambasa 
dyr n iem ieckiej w Wans/.wle gen. schind 
ler i udał się ma pokład krążownika 
gdzie pożegnał się z dowódcą kom ando­
rem Sehmundtem i załogą-

W' imienin polskiej m ar, aark, /.egna1 
gości niemieckich szef sztabu. koman 
dor Solski w towarzystwie kpi Jangana.

AV chwali pożegnania z pokładu krą 
żownika „Koenigisberg7 rozległy się 
dźw ięki polskiego hymnu narodowego.

Generał Schindler wraz z szefem  szta 
hu komandorem Solskim i kjd. Jan^a- 
nem wszedł następnie do m otorów k i, od 
prowadzając krążownik  „Koemigsberg*1 
na redę, gdzie po pr/a p isowem pożegna 
iu krążow nik ruszył w  drogę. W  chwili 
wyjścia Xoen igsbergu“  na redę do po r ­
tu yy7chodził duży francuski statek tury 
styczny „Columbie “  Nastąpiła wzajem  
na wynrirma salutów7 banderą.

Przy opuszczaniu portu gdyńskiego 
p izez  Koenigsberg“  na dwrorcu mors­
kim i na w7ybraeżu zebrały się tłumy pu 
blicznośei, żegnając odjeżdżających
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Z a £ i i d r i i e >  J a  u s t r o j o w a
M o n te skiu sz m ó w ił nietylko o podziaie w ła d z

W  ciągr szwegM lal, gdy 11 nas toczy 
ła się ożyw iona dehnta usirc.jo.wa, przy- 
go tow yw . inu zrąb\ nowej Konstytucji i 
nowego  prawa wyborczego —  bardzo 
często ze strony opozycji powoływano 
się na autorytet słynnego teoretyka pra 
"wa i znawcy zagadnień prawno-publicz- 
atych z pierwszej po łowy X V I I I  go stule­
cia, 'Ga,rola Ludwika' de 'la Brede i cle 
Montesquien, znanego u nas w skrócie 
jako Moinitesikjucjzsi. Zwłaszcza gdy cho 
dziło  o  kweistjię „podziału władz/' i O' sto 
sunek państwa ci o obywatela, cyta I v z 
Montcsk jusza stanowiły w ustach prze­
c iw n ików  n ow e j  Konstytucji częjsh ar- 
ginnent.

Nie ]>oitrzebu jra iy  dodaiwać, że m ię­
dzy koncepcjami Mbnteiskjai.sza sprzed 
200 lat, a dobą dzisiejszą jest głęboka 
przepaść, że czas i rozw ój struktury' spo 
łecznej dokonał tylu zasadniczych zmian 
iz poglądy twórc) .Ducha pra w ' mają 
dziś raczej h idoryczne niż praktyczne 
znaczenie.

Niemniej przeto w pismach tego1 zna 
koniitego teoretyka zagadnień ustro jo­
wych znajdujo się tyle spostrzeżeń i 
stwierdzeń, których nie zdołał naruszyć 
.ząb czasu iż zawsze z pożytk iem  siąg 
nać można do jetgo dzieł.

Jeśli więc przcei winiey naLsi z różnych 
partyj w swej argumentacji szermują 
tak często przykładami / Monteskjusza 
(przeważnie zresztą bez czytania jego 
dzieł, a raczej posługują się k ilkoma zda­
niam i mająeemi jeszcze obieg na świe­
cił' i bezkrytycznie powtarzani cm i) —  to 
pode jm ijm y  również próbę oparcia się
0 autorytdt tw órcy  „Durha p raw " i wy 
dobycia z jego  dzie ł szeregu poglądów 
na zągadnienia, węiąiż żywo zaprzątają 
ce umysły. A zobaczym y wtedy, że Mon 
teiskjn&z ujmuje szereg zagadnień w ta­
k im  duichiu, który po dzień dzisiejszy nic 
nie uronił ze s1 w ego znaczenia i aktualno 
ści. Ba, co więcej: Mon.lećk jus/ w ypo­
wiada takie właśnie zasady które głębo 
ko sobie zapamiętać pow inn i w  swych 
umysłach ci 11 uass co pod płaszczykiem 
w yzn  a1 wcó w z as ad 111 o lit csk ju s z o wisk ich 
zwalcza li n o w y  ustrój jaki w Polsce 
w prowadzam y

—  ..Wolność poilłłyczna —  praw. im 
Monteskjusz —  nie polega na tein aby 
robić to-, co się chce. W  państwie, ,tn zna 
c z y  w' społeczności, w której są pra'wi. 
•wolność może połogać je/dymie na tem, a 
b y  móc czynić io , czego  się powinno 
chciać, a nie być zmuszonym czynić te­
go, czegO' się nie pow inno chcieć... W o l  
ność jest to prawo czynienia tego, na co 
ustawy pozwalają, gdyby zaś jeden oby 
walet m ógł czyn ić to, czego one zabrania 
ją. nic byłby już wolny, ponieważ inni 
posiadaliby z nalury rzeczy tę samą lnoiż 
•ność...“

I jakże zdecyd(Avanic występuje Mon 
te.sk jus z przeciw  przerostom parlam en­
taryzmu, przec iw  temu. co u nas zwie 
się .sejimo-kracją ! Dobrze, ab’ nasi zwo 
lennicy „parlamentu w permanenc)i“ , 
parlamentłu, arogiijącego sobie uprawnie 
Tiia .współrządzenia", zapamkdaii sobie 
s łowa Mointeisk jusza:

—  „.Jeiżel władza wykonawcza nic ma 
prawa powściągnąć żaku ów  ciała usta 
woda wczego. będzie ono detspofycznem 
skoro bowiem będzie m ogło nadać sobie 
wszetłlką możliwą władzę, unicestwi 
wszysltkie inne sity".

Bardzo jasno i wyraźn ie został tu wy 
pow iedziany pogląd: przerost atnb.ęj, 
ciaf ustawodawczych w iedz ie  do... des­
potyzmu. Tak zwana ..demokracja par
1 anion landa" stdka się z absolutyzmem.
,-Zakusy ciał ustawodawtezyich" — by 
użyć określenia Monteskjusza —  obala 
ją równowagę sił w państwie i sprowa­
dzają to, czego społeczeństwo demokra 
tyczne chce właśnie uniknąć: despótyzm.

A teraz kilka wypowiedzeń Mouteisk- 
jusza na temat, w tej d rw i l i  nas obcho­
dzący: lud —  w y lw m  rołn indy widna 1- 
hego stosunku obywałeia do  pnńsl wa., 
człowieik w  pojedynko —  a jego repre­
zentacja parlamentarna z jednej strony,' 
u władza wy) onaweza w (państwie z dru 
Siej.

—  ,.Lud —  powiada M.inłeskjusz cu- 
downii u m ie -wybierać tych, kltórym ma

powierzyć część swojej władzy. W ystar 
czy mu kierować, się rzeczami, których 
uic może nie wiedzieć, i taktami które 
podpadają pod zmysły".

E tu czyni waiżlne rozgraniczenie: u- 
m iije tncść wybierania  przez lud, to je ­
szcze bynajm nie j nie umiejętność rzą­
dzenia.

-—  „Tak , jak większość obywateli, kłó 
rry  mają dosyć rozunin, aby wybierać, 
me ma. go na tyle a by 'si-ę nadawali do 
wyboru, tak sarno lud. który m a dńsvć 
rozeznania, aiby sobie zdać sprawę z rzą 
dów  drugich, nie jest zdolny rządzić 
sam".

I jeszcze jedna aktualna dziś wskazó 
wka. także się nasza opozycja  boczyła 
na przepis n ow e j ordynacji yvyborczcj, 
która w miejsce party jnych  „numerów '" 
każe wyborcom  głosować na znanych im 
z nazwiska i zawodu i zasług łudzi! Jak 
że obruszano się u nas w  kołach opozy 
cyjnych, gdy nowa nasza ordynacja urno 
ź. Ii wiła przc-d owszys tk i em wysi 111 i ęe ie
kandydatur posełskicti z terenu, z dzia 
łączy społecznych, znanych w yborcom  
z najbliższych im środowisk.

i oto czytamy u Montesk jusza:
—  „Człow iek  zna o  w ie le  lepie j potrze 

by swego miasta niż innych; sądzi lepiej 
o zda1 In ości sąsiadów niż o zdolności

innych obywateli. Nie trzeba tedy, aby 
członków  ciała ustawodawczego w yb ie ­
rano ogólnie z całego narodu; lepiej jest, 
aby w  każdej wię-kszej miejscowości mię 
szkańcy wybierali sobie przedstawicie- 
Ta *:

Oto kitka zaledwie cennych wskazań, 
rozsianych w „Duchu p raw " barona cle 
Momtesrjuieu. Pow tarzam y: dalecy już. je 
sie.śmy od tej atmosfery życia publiczne 
go, wr której słynny myśliciel francuski 
wysnuwał sw e spostrzeżenia i ukuwał 
wnioski. Nie mamy też powodu anekto­
wania Monteslkjusza ua rzćcz św iatopo­
glądu, który' roabzować będziemy w ust 
roju naszego pam łwa. Ale jeśli twórca 
„Ducha p ra w "  służyć ma przeciwnikom 
nowej naszej Konstytucji i nowej o rd y ­
nacji w yborcze j jako autorytet, przy po 
mocy którego chętnie .szermują —  to 1110 

żerny tatwo dowieść (j|ak to zresztą przy 
pom ocy kilku cytat uczyniliśmy), że z 
dzieła Momiiskjusza wysnuć można rów­
nież i szereg wniosków, stanowczo połę 
piającycli poglądy i taktykę naszej opo 
zycji, a zarazem stw ierdzających słusz­
ność tych poglądów i metod jak ie  stosu 
jem v wkłaśnic w- przebudowie 'ustroju 
państwa i sposobu wyłonienia ze spole- 
czeńtwa reprezentacji parlamentarnej.

B. M.
■ H H M H B H H H a D H I

Gen. Fabrycy w Stokholrnie
STOKIIOLM . (Pat.) Inspektor armji,

gen. Kazimierz Fabrycy w towarzystwie 
adjutanta kpt. Walewskiego przybył do 
Szwecji celem oddania w  imieniu armji 
polskiej rew izyty  armji szwedzkiej w  

której innemu baw ił w- roku ubiegłym 
w Polsce szef sztabu generalnego szwedz 
kiego gen. Sygren.

R e k o n s tru k c ja  rzą d u  
w  Ju g o s ła w ii

R f M .O O R cAD (Pat). Agencja Avała do 
nosi: Rada Regencyjna przyjęła prośbę o 
dym,sję ministrów- opiekł społecznej Pre 
ki, leśnictwa i górnictwa Stefanowicza i 
sprawiedliwości Auera.

Na wniosek prenfjera i ministra spr. 
zagranicznych Stójadmowicza, rada re­
gencyjna zamianowała Miszkulina —  mi 
nistrem sprawiedliwości, ministra bez te 
ki Jankowicza —  mimisterm lasów i ko ­
palni i ministra wychowania fizycznego 
Komnenow icza — p  o. ministrem opieki 
społecznej.

Z d e rze n ie  
pociągu z  autobusem

W lR PESf. (Pat.) Dziś na przejeździ^ 
dzy dnorcam 1 Piesting i Ober-Piesling nu bocz 
a lfy  Leobersdorf-Gutenstein autobus zderzył się 
z pociągiem osobowym. Ze znajdujących się w  
uuti busic podróżnych 6 został.) zabitych. a 20 
ranim vcU.

W # o c i i  y  —  A b i s ę j n § € B
Superarbiter będzie musiał rozstrzygać

Kto b y t naoastnikiem
B LR N  (Pat)). Komisja koncyljacyjno 

arbitrażowa w-łosko-1bisy 11 ska odbyła os 
bitnie posiedzenie i ogłosiła komunikat 
o zil aknięciu dyskusji. Komisja wysłu­
chała rzeczoznawców- rządów- W łoch 1 A 
bisynji. Abisynja nic uważała za potrzeb­
ne przt ({.stawić ze swej strony świad- 
ków. Przesłuchano tylko wyższych funk 
cjonarjuszy kolonjalnych i oficerów wło

skich oraz poaoficcrow’ tuziemców z ud- 
ministracji koionjalnej włoskiej. Okreś­
lenie kto był napastnikiem jest jak się 
zdaje bardzo trudne. Nic wydaje się rzc 
czą prawdopodobną aby strona włoska i 
abisyń.ska doszły zgodnie do jednolite■ 
tezy. Komisja zwróci sił; zatem do super 
arbitra PoMtisa, posła greckiego w I*ary 
tu.

P rze g ru p o w a n ie  angielskich s ił  m n rs k ith
PARYŻ. (Pat.) Londyński korespondent 

„Echo dc Paris' zwraca uwagę na to, że mimo 
zaprzeczeń admiralicji brytyjskiej, istotnie od 
bywają sią piaważnc przegrupowania angielskich 
Sił mcrskich na morzu Sródzienmem. Tak wiec, 
dwa krąż.owniki ,.I5evenge“ i „V »liant“ , pierw 
sza i trzecia eskadra krążowników, lotniskowiec

„Glorinus“ oraz pewna liczba innych jednostek 
wojennych 7,najd'ije się obeenie w  dm dze do  
Aleksjndrji. Inne okręty <jtrzvmały rozkaz uda­
nia sic do Pori-Saidu, Suezu, Saint Jean d Aere 
i do Haify Pierwsza flotylla kt) 11 !rtorpedowców  
i pierwsza eskadra p>d/,i podwodnych pozostają 
na Malcie aż do końca września

Niemiecka polityka gospodarcza
BI:,RLIN. (Pat.) Na otwarciu Targów  

Lipskich wygłosił minister finansów Rze 
szy Scbwerin-Krosigk przemówienie, po­
święcone niemieckiej polityce finansowej 
i gospodarczej.

Minister zaznaczył na wstępie, iż za­
gadnienie niem ieckich diugów  zagraniez 
mich  rozwiązane być może zapomecą 
dwóch sposobów: albo drogą redukcji
oprocentowania i amortyzacji w związku 
z czasowem moratrjum, albo też drogą 
uzyskania przez N iem cy nadwyżek eks­
portowych

W  ostrym tonie protestował minister 
przeciw temu, i i  narzuca się N iem com  
radę o rozwiązanie kryzysu gospodarcze­
go na drodze dewaluacji. N iemcy —  m ó ­
wił minister —  odrzucają stanowczo ja ­
kiekolwiek sugeslje co do zastosowania 
u siebie dewaluacji.

O U M P J A D A
W A R S Z  AW A. (P  it.i W  O lim p jadzie  Szacho­

w ej 110 z (.igram o dziś r*n e  k ole jn ą  12 tą n e id ą  
turnieju kfrużynowego, a w ieczorem  dok-ońc/.o 
110 w io le  parly j, od łożonych  z  ipOprzednich rund.

W  lt - e j  etiudzie Poilśka pon ios ła  p ierw szą 
porażką. Zo.dala ona pokonana przez Siany 
Z jednoczone A. P. w stosunku ż,.VA.O.

Praćibieg 12-ej rundy lurn ieju  byt dla dn i 
żyny p o lsk ie j .znacznie pom yśln ie jszy . Grata ona 
z W ęgram i, przyczeim dr. T a r la k ow er w yg ra ł 
z I. Stemeru'in a p a rt je  P iu ilin  F rydm an — Lila 
tm lhal i I le n r jk  Friedm an  —  Szabo zakończyły  
sic na rem is. Poo,stała parlja  Ma.krazyk —  
Itethy została przerwana.

W  12-ej rundzie zakończyły  się ca łkow ic ie  
ty lko -1 -spo łk an ia : Ło tw a  —  Irhnudja 3:1, P i li­
tanii ja.— ^Anglja 1:3, L itw a Rum unja 1,5:2.5 oraz 
Eston ja— .Palestyna 2,5:1,5.

Stan tabeii irm io jow e j jcBl ośiecnie naste-

Poruszając kwt d.je budżetowe, mim- 
st&r zaznaczył, iż wydatki, poniesione dla 
przywrócenia Rzeszy suwerenności w oj­
skowej, stanowią składową częsc wielkie­
go p rogram u ożywienia  pracy. Pożyczki 
krótkoterminowe, zaciągane w tym celu, 
muszą być skonsolidowane i spłacone. 
Spłata ta nastąpić musi przez wstawienie 
odpowiednich sum do budżetu zwykłego, 
albo też przez konwersję ożyczek krótko 
terminow-ych na długoterminowe. Dla 
spełnienia zadań budżetowych i usunię­
cia luk, pozostałych po budżetach z okre­
sów kryzysowych, trzeba będzie Wielkich 
ofiar. —  Będziemy musieli w-rócić do 
starej pruskiej oszczędności. —  Zdaniem 
ministra —  dochody  jZ podatków będą 
inusiaty w dalszym ciągu wzrosnąć co- 
najurniej do tej iwsokości, na jakiej znaj 
dowah- się w latach 1914 i 19dó.

6 jo  w ich lotnisk w Erytrei
PARYŻ. (Pat.) -1-e Malin' donosi z L 0 1  

dyna, że nadeszły lam wiadomości z Erytrei, 
iż « d  stycznia r. b. W łosi wybudowali na te­
renie tej kolonji 6 nowych lotnisk tak, iż obec 
nic rozporządzają tam oąołem 26 icrenami lot­
niczemu

W ielkie m a n e w ry  
w ło s k ie

RZYM, (Pat.) W  wielkich manewrach północ
lljrchf Które 1 OŁji^łeB^łj. #ł Tifcia j ■*> p ó łn ory w
rejonie Boizaiio, biorą czyn iy  udział poza sze­
fem rządu i wiceministrem wojny gen Bnislro 
Nclii —  13 e z Linków rządu oraz 40 senatorów  
i 200 deputicwanycii w i barakterze oficerów re­
zerwy.

45.000 hl w o d y  do picia
A D E N  (Pat.l W  eiągn lipea wyekspediowa­

no z Ad-euu do Mogadisnio 45.000 hektolitrów 
Wedy do picia na potrzeb)- arm ji włoskiej. W  
sierpniu transporty wody były niniejsze.

M u rzy n i ku b a ń scy mają 
doS£ swoich k ło p o tó w

H vVA!SA (Pat.) Ludnose murzyńska wyspy 
Kuby z uwagą śledzi przebieg zatargu włosko- 
abLsyuskiego. Jednakże murzyni kubańscy od 
rzaieili propozycję murzynów z Harlemu o zor 
gauizowanie ck-pedycji z pomocą dla Abisy.iji.

—  Mamy dnńyć kłopciów u siebie —  oświad  
czyli murzyni kubańscy —  pocu mamy ich szu 
kuc gdzieindziej

SZACHOWA
pu jący: (w nawiasach part je n ied okoń ozon c ): 
Sziwccja 34 (1) ]>kt„ S i Z jedn. 31 (1) W ęg ry  
30,5 ( i )  pkt., Fot-ku 30 ( l 1 0,5, Czechosłow acja 
20 ( I ) ,  Anslr.ja 27.5 (1)0 Jugosław ia 27 (1), A r ­
gentyna 2(i.ó (1), Finlaindja 26, F s t in ja  25, 
Ło tw a  24,5 (1), An g lja  23 (1), F ran cja  22.,5 111, 
Litwa 22,5, lŁikwIyma 22.6, Danja 19 (2), Ku 
n w n ja  19 w toc-hy 14 (2), S zw a jcarja  11 (1) oraz 
lr lau d ja  7,5 pkt.

T u r n i e }  part
W  lui n ieju  pań o  m istnzostwo św iata m i 

strzyn i Polski Gerlecka .pokonata Francuzkę 
Ghannon, a Angie lka Ifo tlo yay  zw yciężyła  dr 
tlerfmanowij, która w  znacznie lepszej d la  siebie 
p ozyc ji (popełniła niezrozumbaty błąd, .powodu 
ją ty  odrazu  przegraną. Inne p a rt je  nie zakoń 
c zy ty  się.

Sukces lotnika P o la k a
AM STERDAM . (Pat.) W yn ik i lotu okrężnego 

w zawodach lotników amatorów są następujące: 
Pierwsze miejsce zdoDył Polak Skórzewski, dru 
git miejsce Anglik Presland. W  locie zawodo  
wyeh pilotów holenderskich pierwszą nagrodę 
zdobył porucznik Asjes, drugą —  Sluyłers- pu- 
hnr okrężny otrzymał aeroklub a.nsterdamski.

Wojska sowieck»e porwały  
3 obywateli manóżurskrch

TO K IO . |Pat.) Ageneia Reueo donosi, że 
dnia JK śkńrpaia » pobliżu iisiao Czau no gra ­
nicy 1’ iu-Gziang zgim ii trzej ohywatele man 
dżursi porwani pmh hno przez wojska «owiet- 
kie Ministerstwo spraw zagranicznych Mandżu- 
rji wszezęło dnchcMlzenie w tej sprawie.

Sp łnn ąła 900 pwiec
PARYŻ (Pat.) Na folwarku pod Yillarouh  

lny wybuchł pożar, który zniszcz) I całkowicie 
sp ;chrz, pclen zboża i owczarnię, w której zgi 
nęło w płomieniach 960 owiec.

F o t k z  posłem  
w  W a s zy n g to n ie

P.IAŁOGROD. (Pat.i Stały delegat Jugoslaw ji 
'd ) L ig i Narodów  Foticz zostat m ianowany p o ­
stom w W aszyiLgtonie.
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STRZELCY M A S Z E R U J Ą
7 przemyśleń Komendanta o żołnierzu polskim

(Ciąg dalszy)
wiat, powiedzieliśmy, jast w (nudnej 

sytuacji i gorączkowo lecz bez powodzi 
ltia ptfezulk-uje oiąglle drogi wyjęcia. U- 
przemysłowione ciągle kraje Ameryki i 
Lumpy Zachodniej dławią sit; wtasncmi 
.bogactwami, Poilska nasza znów w ysiła 
tsię by nic dopuście dkf rozwoju własnej 
biedy w najskrajniejszą ltę-tlzę. Są kraje 
którym, jalko raltuniek, marzą sćę wojnę 
i rozszerzenie granic. Gd/.eś znów dale­
ko —  w Az ji  c zy  A fryce  — żótl.olicy trzy 
też czarnoskórzy w git iewinan sk ii]i ien i u 
gotują broń przeciw Europejczykom W  
eJrtyiti świacie niepokój. W  całym świę­
cie z jednej strony nadmiar bogactw, z 
drugiej nadmiar nędzy, I nie wiedzą tu 
dzie, co z tern zrobić. Nie dostrzega ją. 
czy telż dostrzec nie chcą, iże nadmiarem 
bogactw nadmiar nędzy zawsze da się te 
c/yć... I drogi wyjścia nic widzą...

A tymczasem, jak wspomnieliśmy w 
popr/ednnn artykule, powiedzia. nasz 
kom»en!dunt dwadzieścia lat temu, że ,.dEi 
dobrego żołnierza mierna położenia, z. 
którego z honorem wyjść nie może

Tak, lecz włatśiniie —  z honorem, pod­
czas gdy świat dzisiejszy myśli tylko o 
zyskacih, a nic o honorze.

KomePdanl kładzie na poczucie bono 
nr naciislk poproslu wyjątkowy. Przem a­
wiając 28 lutego 1929 r. m Komisji Rud 
żelowej Senatu moCim podikireda, że ,,lm 
"o r  jest jedlnem z silnych ogniw, w iążą­
cych grupę wojskow ą“ . A choc —  w swo 
.icni pożegnaniu w- S/jlabie Generalnym

czerwca. 1928 r. przyznaje, że „honor 
służby jo najsilniejsze i często najcięższe, 
dla żołn ii era uczucie11, żt naw-el ,?hoaior 
słulżjby staje ni era/ w sprzeczności z ho­
norem osobistym-1, lo .jednak zaznacza 
że „bez honoru słui/lta wojskowa za w 
Sze jftsfti J)ez duszy i traci .siły'1 i powiada: 
-.honor służby jest jak s/Jlandar żołnie 
r/a z którvim żołnierz ro zda je  się wraz 
'  życ iem ".

T w i e r d z ą c  Tak K o m e n d a m i n a s z  o p ie r a
się j ia lem przekonaniu. w y po w i ed z in-
n e m  w  o d c z y c ie  .D e m o k r a c ja  a w o js  
k o “  ż e  h o n o r  —  to  b ó g  w o js k a ,  k t ó r y  

n ie s ie  n a k a z ;  nffii la k ą  s iłę  o d c T z e n ia .  ż e  

ś m ie r ć  w % w  o  t u j e "  i że  w  życiu p u b l ic z  
nenii d w ie  r z e c z y  / tą czo m e  z ,sob;i „ p r a  

w o  i l i o n o r ,  h o n o r  i p r a w o  —  c em en it  lo  
m o ż e  w  i  ist a r c  z a ją c  y  “ .

B o  w e d łu g  p o g lą d u  n a s / e g o  K o t ik m i- 

danta. w y rażonego w dniu 22 stycznia 
1920 r. w  p r z e m ó w ie n iu  z o lk a z j w p r o

wadzenia orderu A ir tu l i  „M iii la r i '- —  
„służba jewt niczeim i nne-ni. jak słucha­
niem prawy przez Ojczyznę dla O jczyz ­
ny uisła'nowiomy'ch‘‘ i dlatego „honor 
nasz powinien polegać na służbie. Słuiży 
my O jczyźn ie1', a jtoniew aż w orgainiza 
c.ji (ej członkami a Ojczyzną, której słu­
żą, łącznikiem nalturalnym jest ich prze 
ło/ony. w ięc taż —  zgodnie ze wspom- 
nianoun już przemówien iem  Komisji Bu 
diżetowej Senatu —  „lionor służby naka 
tzilje O b ro n ę  p r z e ł o ż o n e g o " .

Na tak właśnie pojęty honor kładzie 
Komendant nasz nacisk szczególny'. Je 
szi ze 28.XII. 1918 r zapowiedział, że 
wysokie poczucie honoru, przekazane 
nami świeliiemi tradycjami armji pols­
kiej, nie możo być poniżone", a ma zjeź 
dzie L-egjionislów we L w ow ie  podkreślił 
lo słowami. ,,wT poszuk iwairu  Środków 
dla obrony czci, dla obrony honoru je ­
sieni bezwzględny".

fnk wyjątkowy nacisk 'n a  potrzebę 
poc/mcia honoru kładzie komendant, mi 
mo, iż rozumie, że honor m e  jest jesze/e 
cnotą samą. że tylko zgodnie z przem ó­
wieniom do kaiwah rów Virtuti Miiiia 
ri“  — ..lionor jest Mirojgalem cnoty, jest 
pozwoleniem na posiadanie ambicji, na 
wniesienie do słu/iby całego nrnóselwi 
'<?«“.'.li iludy wMuatmyicli".

Dlaczego lak czyni Komendant? Dla 
lego. że, jak >twierci/ił w  swoj enunoja- 
cji z 19 marca 19.10 r.. jeisl wla.śnie „h o ­
nor suroigntem cno ly i dllat-ego jest har 
d/o potrze bni w życiu, (jnota, tak wyśo 
kie slawia od człowieka wymagania, że 
rzadka człowiek może odpow iedzieć wy 
magamom cnoly. Honor zas, idąc nit/e,, 
cci on-oly. wymaga znacznie mnie jis^yoh 

rodkow ludzkich do logo, by się u trzy­
mać na przeciętnej wysokości-1.

I ('liilyJćy dzisiejsi całeig-o j>rawie świa 
la. przodew szyislkienn zaś Europę ,  s/uka 
jąc wy jścia z l rudnej .sytuacji, w jalką o 
hecnie ludzkość wpadła, kładą nacisk 
przed ewszyslkiem n i sprawy materiał 
ne Zagadnienia naniry idealnej —  są 
najczęściej formą. cz*c/vm fra/.esem. 
Nas/ komendant, jak widz,my, lionor i 
nac/ej pojrińo-wał i wiódł nas przedews/y 
slhieim do zwycięstw ducha, do zwy- 
eię.slw siły morailinej.

P r z e m y ś t m in  K o m e n d a n ta  o  h o n o r z e  
ż o łn ie r z a  p o l s k i e g o  s z e r o k ie  m o g ł y b y  i 
p o w .iiii i iy  m ie ć  d z iś  z a s t o s o w a n ie .  In n e / o j

by malowała się w  wyobraźni naszej 
przytszłolść hwlzkiwci, gdyby owe przemy­
ślenia /(‘chciałby do serca wziąć każdv 
chobby kupiec, spalający nadmiar zebra 
iłcj kawy, kaiż;dv poli1vk marzący o pod 
boju lych c-zy innych Bogu ducha win 
nych łuhylcóiw, grzeszących tylko tern 
że słabo są uzbrojeni, słabo obzmajomie- 
niki z zasadami najnowszej techniki w o 
jowania.

Lindzie nie w idzą dzisiaj drogi wyjściu 
z isytuacjii, w jakie j się znało/li, i nie zo 
baczą jej, póki honor s\vvcli praw nie od 
zyska* honor, który na żadną podłość nie 
po/.wmli. Jedni dzis wierzą w potęgę pie 
niądza. inni w potęgę brutalnej sili 
mas Tymczasem zaś i pieniądz i kipiące 
n iezadowolenie ugniecionych tłumów 
nieisie to samo —  \\'aŁkc i zagładę. Gzy 
Ididzikość zechce wziąć się za bary w i- 
111 ię otwarcia rymkóiw' zbył u i dalszego 
bogacenia si-ę, czy  teJż. w imię prawa do 
żyria i wżycia tych, k tó rzy  dotychczas 
tylko wygotowali, zawsze będz/umy m ie ­
li w rezultacie to samo: mord i krew. Do 
[ii, ro kiedy honor potra ii dojść do g ło ­
su, miejsce mordu i zagłady zajmie twór 
cza i pozytywna praca

Z wielką wojną światową, pro w ad zo- • 
ną przez Państwa tylllko dla zysków i po 
większetnia grat nc. j/iorwiaistki id, owe 
wniosły pierwisze odci/iaty strzeJeckie 
występujące pod wodzą swogo Komrn 
dania \v bć>j pod hasłom nhipodkgłości 
swego narodu. wielki bez deowy lva- 
os .współczesności strzellec pcilstki może 
również wnieść pierwiastki wyższe, rea 
Iiznjąc czynnie wskazania Komeindantai, 
tyczące się honoru w szarzy/lwie życia 
codziennego.

I w tein leży' ważność naszego istnienia 
i działania —  zdaje się —  \ lko dla sa
niej Polski.

V* iiłtu-jnn Kw iatkow sk i.

S A M O L O T  D L A  K A 2 D E G O
1 n źy ii i* i francuski Hcrni Mignel .skonslruo 

wał sainntlot, który nazwał ,,1’ini <lu cicl“ (pchła 
nickie.s). Muło tegn, że go skonstruował —  prze 
leciał też na nim kanał la Manche wr czasie 52 
minut. Obeenie wyszła z  fabryki pierwsza serja  
ty d i ,peheikowyeh“ sanąDljOcików, a 52 samoloty 
0‘fli) typu zostały już zarejestrowane i kursują.

Pojaw ienie się „Pou du ciel11 wywołało na 
lamach prasy francuskiej astra polemikę. Miano 
wicie część prasy, m. ki. i  lotnicza, nowy miodel 
aeroplanu chwuli, podkreślając zwłaszcza niską 
ci Jię tsanniłot kosztuje 12,500 frauków), ekono 
,n.K IMu i p<nvsj> zalety k/nistrukeyjno (eelmicz 
ne, ale inny odłam prasy model inż. M ignęła a- 
l: k t zarzucając mu matc hczpicczciistwo i na 

n »m l j t/.ylacziijąc szereg wypadków, którym  
od niedawna kursujące samoloty zdołały już ulec 
(na szczęście bcz wypadków śmiertelnych). Sa
ni iistdwi zarzuca się łatwość zesuwasiia się po 
skrzydle, co właśnie we wspomnianych nieszczę 

,i ych ypadkach miało mirjscc. Prócz tego 
jn-atclw iiTijj „Pou du c.itl“, wskazują na fakt że 
jest i iewygod ,y j p (,s;a(ja -i,yj ,slaby silnik. Rów  
uicż. tw-lci d/.enic Migneta żc samoi ii ten może 
zbudować sobie każdy, kto potrafi zrobić skrzy 
nic — nasuwa podcjrzt'nic, że może być niebez

K o l a r z e  n ie m ie c c y  w  W a r s z a w i e

picczciistwo złego montażu i błędów konstruk­
cyjnych, za które lotnik może później ciężko od 
pokutować. Prasa, prowadząca kampanję prze 
eiwko „Pou du ciel" nawołuje do skonstruowa­
nia naprawdę „samolotu turystycznego" z dosta­
tecznie silnym motorem i bezpieczeństwem a 
przyteui samolotu wygodnego.

Problem  nie dotyczy jedynie Francji. Zagad 
Hienie samolotu turystycznego, wygodnego, bez 
piecznego i  taniego jest w najwyższym stopniu 
aktualne we wszystkich krajach. To też wszędzie 
pracuje się usilnie nad skonstruowaniem odpo- 
wi ‘dniego modelu.

I  tuk nprz. zakłady przemysłowe „króla  
butów" Itaty w Czechosłowacji, któregu olbrzy­
mie zakłady, tworzące całe miasto —  ZUn wy- 
rubinją prócz obuwia również pneumatyki, w y­
roby gumowe rowery i t. d., przedstawiły v laś- 
nie w tyeb dniaeli Ministerstwu Kobół Publicz 
nydUi pierwszy samolot własnej konstrukcji 
„Zliu M l" ,

Nowy typ samolot Baty „Zlin  X li jest co- 
pru.nUi o 50 procent droższy, niż „Pou du Ciel* 
Miguclu. kosztuje bowiem 29.060 Kr., ale od 
znuczn się jakoby większem bezpieczeństwem. 
Jest t> z konstrukcji szybowiec, zaopatrzony 
n lekki motorek czterowalcowy, oziębiany P «- 
v " ,rz*‘m . Normalna) szybkość ty>ao samiMotu 
wynosi 125 im , największa zaś 150 km- na 
godz. omień akc. wynosi 520 kin Rozpięcie
skrzydeł lo  rn., długość 7.68 m. wysokość 186
n >V agą ainolotu 250 kg„ z dwom a pasażerami 
I mateijałem napędowym około 440 kg. Kon- 
slrur borem samolotu jest Jar. Lonek.

Połączenie właściwości szybowea z silni- 
kiom dała jiodobm, dobre wyniki, tak że ko- 
iiiKsja ui^ędowa wydala ju i pt^WłiłU-iiIe na pro-
nukeję nowego typu samolotu. Cps.

Jeden dzień wśród strzelców 
w Niemenczynie

O kursaHi ZS w  Dticmenczyinie i ich progra  
m ie pisałem  już w ubiegłym  tygodniu. M ając 
w ygłosić  wykłald wa kursie ogó in o-o i gan izacyj 
nym, który Irw al od dnia 12 do 22 )>. ni., udateni 
s.ię rano clnia 21 b. m. autobusem do Niemen- 
czyna i podążyłem  do koszar komipanji karabi 
nów m aszynow ych  bata ljonu  K. O. P. N iemen- 
czyn, gdzie wtaśnie była  siedziba kursów D o 
ehadząc do koszar, u jrza łem  na dziedzińcu  na 
wysok im  m aszcie pow iew ający  sztandar o bar 
w aH i organ izacyjnych , a po k ilku  m inutach 
w itałem  się z ob. kom endantom  kursów , na- 
szemi s trzelczyn iam i i strze-lcaimi.

P raca  na kursach już była  w  toku od  godz.
8 rano. Strzelozyn ie i s trzelcy stud ia ii w yk ła ­
du p rzew odniczący zaś h u fców  orląt, k tórych  
kurs odbyw ał się rów nocześn ie i trwa jeszcze 
do ikońca ll>. m.. b y 1 i w  sąsiednim losie na strzel 
nicv, zbudowanej w łjsn em i silam i uczestników 
kursów. Pn  m oim  w yk ładzie  i o żyw ian e j dysk u 
sji, jaka się po nim wy-wiązala, o-dezwat się 
gw izdek  służbowy, zw iastu jący przerw ę ob iado ­
wą M ogtcm w tedy obejść koszary i poznać ży ­
c ie  naszych kursistów. Centralnym  punkiem  
kursów była św ie llica, zaopatrzona w p o trzeb ­
ne sprzęty, obrazy, aparat ra d jo w y  h a  ścianie 
rozlep ion o  gazetą ścienną. wydaw aną przez 
nczeslników kursów p. t. „O r li lo l“ . Na je j  
■reść składały się artyku ły pow ażne, w iadom o 
.ści z kursów artyku lik i lium oryslyczne, a na­
wet w iersze. W  dwóch następnych budynkach 
zna leźli pom ieszczen ie p rzyb y li na kur« c z łm - 
kow ic  zarządu oddzia łów  ZS, instruktorzy, 
s trzek zyn ie  i p rzodow n icy  hu ftów  O rląt. CzwaT 
t\ Iniidynek za ją ł kwaterm istrz, m agazyn  i kucli 
nia V  domu tuż obol; koszar po ło żon ym  u lo­
kow ał się Kom endant kursów , ob. Oberleitncr, 
z ipciw. Z ", pod k lórego  sprężystem  k ierow n ic ­
twom kursy się odby waty. Instruktoram i na 
kursach b y li:  ob, ab. M oskwa, M azurek W i ­
tek, S ikorski . W iłk o jć . Funkcję kwaterm istrza  
pełni oh. P aw , Strzeć.ezynie na zm ianę spełniały 
o lłow iązk i gospodyń, nadzoru jąc pracę w  kuch 
ni. W  składy i ćw iczen ia  p row ad ził ol>, Kom en 
dani z instruktoram i do jeżd ża li leż w ykładów  
cy z W iln a .

Po zw iedzen iu  koszar i ob iedzie  zrob iłem  
z ob. kw aterm istrzem  w ycieczkę nad je z io ro  
Gicla. k tóre —- jak  się dow iedzia łem  —  b y ł j  
rów-nież celem częstych w ycieczek  strzelczyń  i 
strze:tic,ów. U żyw a li tam kąp ieli, p ływ a ii k a ja ­
kiem i łodziam i, użyezonem i prz< z B ata ljon  
KOP, W róc iw szy  pó m iłe j w ycieczce do koszar, 
m iałem  zam iar w racać do W ilna, usłyszałem  jed 
nak od braci s trze leck ie j że ,,nic iz lego  nie 
w y jd z ie " , ponii waż muszę w z ią ć  udzia ł w  w ie 
ozorku, k ió ry  ma .ę odbyć z ra c ji zakończenia 
kursu. Skapitu low ałem  bez w ie lk iego  wahania 
W m iędzyczasie  przy-była z W iln a  ob. p u łkow ­
nikow a O cetk icw k zow a , członek  Zarządu  Po- 
dokręgu ZS, a z nią "*b. D eglow a inslr. p. k., 
która jeszcze 2 godzinnym  re fera tem  ,m ęczyła  * 
slrze lczyn ie, z n ier ierp liw ośeią  oczeku jące w ie ­
czorku. Pnbyl wreszcie ob. P łk . Dr. Dobaczew 
sl.i, pre,zes Zarza.du Pndokręgu ZS. aby w źiąć 
udział w uroczystości. P rzyb yc ie  jego  pow itane 
zosta.o przez kursistów z ogrom ną radością 
O godz, 19-rj gwiizdek ozna jm ił kon iec zajęć

I'o  raporcie m od litw ie  i otpuszczeniu sztan 
daru orgu iiizaeyjiie jzo  pozosta li w koszarach 
przodowmiey l.u fców  orląt, o ra z  służbow y, —  
w szyscy inni 'w yruszyli do Dom u Żołnierza 
KO P, guizie ju ż ob. M ichniewska i Lech ow a ra- 
b.ty p rzygotow an ia  do w ieczorku , p rzyrządza jąc  
rożne sm aczne zakąski. P o  p rzybyc iu  gości z 
Ni.-menezyna, tkłóryini liy li pp, k,pl. Z ieliński, 
kpi. Gruda, por. Leclina, w ó jl Ba-leewicz i inni, 
zasied liśm y w szyscy do stołu Podc.zas kolacji 
piękne przem ów ien ia  w yg ło s ili: ob. ob. płk. dr. 
Dobaozewski, Oherleilm er i Kotańsiki, uczestnik 
Lursn. Następnie kursiści odegra li dwa udane, 
aktualne skecizc,, k tórych  by li sami autoram i. 
Skończę ł się w ieczorek  a zarazean kurs ogólno- 
n rgan izacyjny oclioezem i tańcami, p rzy dźw ię  
kai li o rk iestry bata ljonu K O P  N iem enczyii.

1. Zawirowski
- d.:; .

R a i d  p r o p a g a n d o w y  Z .  S .
Klub NŁłtoeyklowy Zw. Strzeleckiego w W U  

nie urządza w przyszłym miesiącu dwuduiowy  
raid propagandowy W lin o --G rod n o --W  iluo
IJnia 21 września około 30 motocyklistów w i 
leńskicli wyruszy do Gi odna, by propagować  
•sport motocyklowy i ztożyć wizyty komendzie 
Okręgu Zw. Strzeleckiego i nowopowstałym  klu 
bon. motory kłowym «  Grodnie Związku Slrze- 
leekieg*) 1 „Batoi ia ’. W  niedzielę w leezorem  
22 września wilnianie powrócą % Grodua,

N O W E  G IM N A Z J U M  W  S R A S Ł A W I U

W dniu 25 h. m. rozpoczą ł się w yśc ig  kolarsk i Wais,awa— Berlin . Onegdaj kolarze n iem ieccy  
złożyili w ien iec na grob ie  X iexnanego Żołn ierza  w W arszaw ie.

Urz.tjd W ojew ódzk i W ileński zarejesl- 
row iił S low aizyszeiiie Szkoły f redniej \i 
Bra'siawiu. k ióre uzyskało koncesję na 
prow adzen ie giimnaz.jium v\ Brasławiu. 
W  rok i bieżącym  o łw arle  będt) tylko 
dw ie pierwsze Ikłaisy, a w roku przysz­
ła m —  wszystkie cztery klasy noiwego t> 
im. oraz V ń  i V I I I  stairago typu Kurator 
jam  ( )'kręgu Szkolnego W  ilenskiego po- 
irak łow ało  sprawę otwarcia gim iiazjum  
w  Brasławiu bardzo przychyln ie, udzie­

la ją c  n a r a z ie  d w u  e t a t ó w  p a ń s t w o w y c h .
Gim nazjum  hrdzie  koedukacyjne lypu hu 

m anistyeznego. Zarząd Stoiwarzę szeaiia jirow a 
d z ; jUŻ zapisy do ginenazjum a egzam iny wstęp 
ne .nzipoczną eię w dnru 4 września r. b. N a ­
leży z a zn a c zy ć , 'iż  ludność okaźu je  dużą pom oc 
m a t e r j s krą s I o w a rz y s ze jjiu

D o wjęksizyHa o fia i na cele gim nazjum  m0 ź 
na -zalk-zyć o fia ry : ks. kan. J. B o ro d z ica a ,'s ię ­
gającą półtora tyisiąca złotycli, wsi Zanow iaek ie  

tłum na w  postaci 2 ha gruntu pod gma-cłi, o raz 
społeczeństwa żydow sk iego  s ięga jącą  dwu ty­
sięcy złotych.
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U R J E R  S P O R T O W Y
Braki imprez sportowych w  Wilnie

Lato  w sporcie wileńskim minęło bez 
w iększych imprez o znaczeniu ogólmopol 
skiem  Bralk by ło  zawodów, 'które mogły 
by zwrócić na W ilno  baczniejszą uwagę, 
a zaw odnicy nie mogli wykazać swej for 
m y  sportowej.

Tygodn ie  m ija ły beznadziejn ie puste. 
N iedziele, k tóre w całej praw ie Polsce 
były bogate w im prezy, u nas jakoś u- 
p ływ a ły  cicho.

Regaty w Trokach  były  imprezą tylko 
dla znawców’ sportu wioślarskiego. Mecz 
lekkoatletyczny z l i iah  nestokiein odbyt 
się na wiosnę. Okrasą może by li piłka­
rze, k tó rzy  od czasu do czasu w ykazyw a  
li nieco wóęcej in ic jatywy: Cracoeia Bu 
dafok, Śląsk, no i wt części rozgryki dni 
żyn lokalnych. Ale to wszystko nie sita 
now iło  całości nie iworzyło  perspdkU 
wy. Brak perspektywy w sporcie witeńis 
kim jest mankamentem, k tóry musi być 
konieczie usunięty, bo inaczej nie będzie 
można nigdy m ów ić  o postępie.

Nieszczęście leży w  tern, że v iększoa 
imprez kończy się deficytowo. Do Graco 
vii dopłacono około tysiąca złolych 
Śląsk kosztował organizatorom stosem 
kow o mało, dopłacono 300 zł. Regaty 
pociągnęły za sobą detficyt w sumie 500 
zł. Oczywiście, że przy takim stanie rzc 
c/y trudno jest praicować, trudno koniec 
wiązać z końcem

Publiczność wileńska zawodzi. Bywa 
ją przecież pierwszorzędnie, zdawałoby 
się zawody, jednak trybuny świecą pust 
kami. Publiczność W ilna  jest b. webre- 
dna W ym agan ia  są wygórowane. W szy  
sey chcą widzieć Watasiewiczównę. 
Ghcą codziennie oglądać występy zagra 
nicznych drużyn piłkarskich, a jak tył 
ko przy jeżdża ktoś mniej popularny, mo 
żna zgór\ być przygotowanym, że inupre 
za żakom zy się fiaskiem.

Latem w W iln ie  o sporcie i o p o w o ­
dzeniu imprez wogólle nie warto  mówić, 
bo W ilu o je.sl miastem w pierwszym rzc 
d/ie uniwcrsytcekicin i miastem wojska,
a modzieź rozjeżdża się na letnie miesią 
ce. wojsko zalś wychodzi na ćwiczenia. 
Z tern trzeba się liczyć.

A le  jesień moż-e być  inna. Witmo z 
dnia na dżien zaczyna budzić się do ży 
cia s p o r to w e g o . Coraz więcej wiicfzi się 
na boisku młodzieży, a i kalendarzyk na 
wrzesień przedstawia się bogato.

Lekkoatlec i walczyć będą w Króle  w 
cu w meczu m iędzynarodowym  Polska 
Północno-Wschodnia —  Prusy W schod­
nie. Mocz, k lórv  odbędzie się 15 wrześ 
nia, zalsłuiguje eswiszeehmiar na uwoigę. 
N iem cy organiują szereg pociągów  popu 
lamy’C'h. P rzygo tow u ją  się om gorliw ie 
do pierwszego ofic ja lnego spotkania z 
lekkoatletami Z iem  Pó łnocno-W schod­
nich W iedzą  bard/o dobrze, że wśród 
tych zawodn ików  będą reprezentanci 
Polski. Nazwiska takie jalk Kucharski, 
Luckhaus a nawet Wieczorek są popular 
ne, Specjaliści zaś sportu lekkoaiMetycz 
nogo, k tórzy  śledzą wyn ik i,  powinm 
znać również: Fiedoruka, Gieruttę i Za 
łłonę. Mecz stać będzie n iewątpliw ie na 
wysokim  poziom ie. Reprezentacja za- 
wmdników polskich w  sercu chowa na­
dzieję zwycięstwa, ale NiemCy też marzą 
o zdobyciu większej ilości punktów.

Jeżeli już m ow a  o lekkiej atletyce, 
trzeba wspomnieć o mistrzostwach szta­
fetowych Polski, które mają się odbyć w 
Wilnie 15 września. W clp l iw e  jus* czy 
do W ilna przy jedzie  dużo zawodników. 
Zapowiada s ię  na to, że załatwiona zosta 
nie tylko czcza formalność. Pod dresem 
P. Z L. A. można tutaj zrobić rzeczową 
uwalgę. Niespotykaną jest rzeczą, żeby w 
biegu np.sztafetowym 4 na 100 metrów 
dwa razy w sezonie rozegrywano mis­
trzostwa Bieg ten odbył się przecież w 
czasie indywidualnych mistrzostw Pols 
k i i teraz po raz drugi ma się odbyć. Dla 
czego tak się dzieje, panow ie prezesi /
PZ L A ?

O żyw ić  się powinien również sezon 
piłkarski, bo to już przecież nadchodzą 
terminy poważnych rozgrywek o wejś­

cie do Ligi. Czy posiadamy szanse w tym 
sezonie? Pow iem  jedno — piłka jest ok 
rągła

Poco  dużo m ów ić , jeszcze Iktoś nie daj 
Boże obrazi się, będą przykrości i t. d. 
D oży jem y —  zobaczymy. W  każdym  ra 
zie piłkarze W K S  Śmigły dołożą napew 
no wszelkich starań, żeby wyjść jak inaj- 
zaszczytniej.

Mają grać również w W iln ie  piłkarze 
Ło tw y . Pertraktacje  prowadzone są i 
przez W il.  Okr. Zw. P iłk i Nożnej i przez 
Makalbi wileńską, która clice sprowadzić 
Ilakoach  ryski.

Poz iom  pilik ars twa wileńskiego w tym  
roku jest o wiele niższy od’ zeszłoroczne 
go. Może dlatego, że jest mało imprez, 
że drużyny nie trenują.

P ięknie zapowiadają  się regaty jesień 
ne na W'Hji. Już w  niedzielę 1 września 
padnie komenda startowa, wiosłami mie 
rzony będzie tor regatowy. Odbędzie się 
jeszcze jeden pojedynek sportowy mię­
dzy Grodnem a W ilnem , zapewne przy 
udziale osad / W arszawy i może nawet 
z Poznania. Dziś m ija  termin p rzy jm o ­
waniu zgłoszeń. W ioś larze  wileńscy pra 
cą sw o ją  doszli do bardzo przyzwoitych 
wyników. Tego  nie można, m estety po 
wiedzieć o  tenisistach, k tórzy  rozpoczęli 
pięknie sezon, ale polem zasnęli. Czy po 
trafi ich jeisień obudzić, to wielki znak 
zapytania W  każdym bądź ru/.fe tenis 
jest w W ilnie w zaniedbaniu i to wiol 
kiern.

Mało imprez .mieli kolarze i motocyk 
liści. Nie mieliśmy ani razu zawodów  to

rowycn  na Piórom oucie a wTyścigj szoso 
we nic spełniły roli propagandowej. Trze  
ba przYUoszeziiń, że w p  wrz^śmin przytul j 
mniej ko larze zorganizują zawody toro 
we.

Jeżeli narzekamy na brak imprez 
sportowych w’ W iln ie  i jeżeli konstatuje 
my upadek sportu wileńskiego, to po za 
stanowieniu się przychodzim y do wnios 
ku, że jedną z przyczyn zasadniczych 
jest ta, że w Wilnie brak jest dobrych 
organizatorów’. Brak jest ludzi, którzy 
chcieliby i mogli pracować. Ludzie są i 
to dużo, ale takich którzy lubią zajino 
wać wysokie stanowiska w sporcie. Gdy 
przychodzi jednak do pracy spycha się 
całą robotę na dwóch trzech ludzi, któ 
rzy, oczy'wiście, nie są w <1311116 wiszyst 
kieimu podołać. Dlatego właśnie sport 
wileński chyli się ku upadkowi,

Miejski komiitel \\ F  i P M , ł l ó r y  po  
wołany jest poto1, żeby nadać ton życiu 
sportowemu miasta, żeby być sterem 
wszystkich spraw' społeczno sport0w > eh 
nie sili się nawet na to, żeby w porę za 
łatiwić zdwałoby się tak naglące potrze­
by, jak przeprowadzenie przysięgi utim 
p ijezyków  i wręczenie dawno przyzna- 
nej-Jiagrody ,m. płk W en d y  —  laureato 
w i Wlieczorkowi.

Miejski Komitet PM  i W F p°nosi od 
powiedziahiość za to, że W ilno  zaprzepa 
szcza niezdarnie szereg pięknych ókaz.yj 
propagandowych, że jest jednym ■/ tfiaj 
słabszych ośrodków sportowych w P o l ­
sce.

J. Nieciecki.

D o b r a  f o r m a  A n t o n i e g o  
S a d o w s k i e g o

W  zawodach lekkoatletycznych na 
Pióromonicie bardzo  dobrą fo rm ę wyka 
zał Antoni Sadowski, który ustanowił no 
w y  rekord okręgu wileńskiego na 200 m 
ustalając stosunkowo niezły czas 23,1 
sek. Czas ten, w  porównaniu z w yn ika ­
mi uzyskanemu w’ całej Połsce, kwalił,  
kuje Sadowskiego na czwarte  miejisce za 
B n iakow  skim, Czyżem i Hajdukiem a 
przed Kucharskim, Tęsiorowskim , Śliwa 
kiom, Koconiem, Downurowiczean, Zas 
łoną i Płaiwczykiem.

Na tychże zawodach W ieczorek  uzy 
skał w biegu na 110 m. przez plotki czas 
ló,4 sek. a w skoku w dał miał Km 24 cm.

M i s t r z  | u n J o r ó w

WI imislrzo®hvat-h jam iorów  w tenisie, k tóre odbyw ały  się ostatnio na karłach  ..b cg ji"  
w W arszaw ie  wysunął się na p ierw sze m ie jsce  i uzyskaI lytut m slriza Polsk i po zw yc iiżen .u  
Ksaw erego TtorzviVskiego i C za jkow sk iego m todocian y tenisista Kumia.ii, k tórego  p rzedstaw ia

nasze zd jęcie.

P r z e s u n i ę t o  t e r m i n  m e c z u  
z  P r u s a m i

Termin moczu lekkoatletycznego Poloka 
Północno W schodnia ?—  Prusy W senodnie bo 
sial przez kierowników zawodos przesunięty 
z 1 września na 15. Mecz odbędzie się w  Kró 
lew cu jednego dnia. Z program u zawodów skrę 
ś'kmj zastał skok o tyezce.

Lekkoatleci IJiatcgastoku 1 W ilua baidzo  
pitnie trenują, Jest nadzieja, że spotkanie za 
kończy się zwycięstwem Poiski

C z e s i  p r z e l e c ą  n a d  W i l n e m
\y w ielk ich  m iędzyn arodow ych  w łoski li za ­

wodach lotn iczych  b iorą  udziat rów n ież t iz v  

m aszyny czeskie. Jedna z nich z dwom a lo tn i­

kam i p rzeleci przez Polskę w dniach m iędz 

24 a 10 s ierpn ia i ,z tego pow odu zw rócono si 
do Aera,klubu W lleńsk iego z prośbą o zaopieku 

wauii się m ini w r a » ;e ewentualnego lądow ania 

w  Whlnle.

P i m p i c k i  i S t a n k i e w i c z  
w y b i e r a j ą  s ię  d o  W a r s z a w y

l>waj (doskonali p ływ acy  W iln a  Piniipn-ki 
z AZS i S tank iew icz z KP\\ w yb iera ją  się do 
W arszaw y  na zaw od y  p ływ ack ie  diugodystanso 
we W ila n ó w — 'W arszawa. Zaw ody m a ją  się od- 
Ovć p ierw szego września.

Zaw ody W ila n ó w — W arszaw a grom adzą znw 
r z c  sporo zaw odników . Ilość startujący-elh prze 
krucza n ieraz 100 p ływ aków . C iekaw i jesteśmy 
które m iejsce za jm ie w icem istrz Po lsk i M ie­
czys ław  Pim ipi-ki.

K u r s  s z y b o w c o w y  ~ 
w  G r z e g o r z e w i e

W . G rzegorzew ie  pod W ik iim  24e h  uczci! 
n lków  ukończyło w tipcu trzy tygodn iow y  kurs 
szybow cow y. W e czwartek, dnia 29 b m. na­
stąpi zakończenie drugiego w tym raku  takiego 
kursu, na który uczęszczały rów n ież 24 osoby, 
ltozldainie św iadectw  i pokazy lo tów  odbędą 
się w obecności przedstaw icieli setadz, A e ro ­
klubu W ileń sk iego  i publiczności w ileńsk ie j, 
k tóra n iew ą tp liw ie  w tym dniu lii znie zb 'e rz i 
się iw G rzegorzew ie.

W  p o łow ie  październ ika rozpoczn ie się 1 
W"iLnie kurs s.z\ bowcow y lotów w leczonych  |ho 
low anych ). Sam oloty wy holu ją  szi boiwce na wy­
sokość 1.000 tio 1.500 m. i im odozepien iu  kur­
sanci będą s/ybować nad W iln em  Będzie to 
n iem ałą atrakcją dla Wjiłna i n iew ątp liw ie  p rzy  
czyini -się ilo  spopu laryzow an ia  tego pięknegu 
aportu.

Motocykliści K. P. W. wrócili z Krakowa
W czoraj wrócili do W ilna  uczestircy 

raidu motocyklowego W ilno— Kraków. 
W ilno  reprezentowane było przez m oto­
cyklistów Kole jowego Przysposobieni! 
W ojskowego. W Milianie, wioząc do Kra­
kowa ziemię pobraną z Zułowa, złożyli 
hołd Marszałkowi. Raid i cała wogóle 
uroczystość zorganizowana została z ini­
c jatywy prez. Michała Puchalskiego, 
przy usilnej pomocy ref. por Kazimierza 
Moskwy z K P W

V\ ilnianie najtrudniejszy odcinek tra­
sy mieli z Białegostoku do Warszawy. 
Motocyklistom dokuczał deszcz. W  
W arszaw ie powitani oni zostali przez 
mi* jscowe władze Kol. Przysposobienia 
W ojskowego  im czele z wiceprezesami 
Zarządu Głównego p. Szuchą i mjr. Pa- 
toez.ką. W  W arszaw ie wydano na cześć 
uczestników raidu bankiet. Z W ilna  zas 
na powitanie zawodników wyjechała spe­
cjalna delegacja w  osobach prez. Michała 
Puchalskiego i ref. Kazimierza Moskwy.

W Krakowie również zgotowano ko- 
pewiakom bardzo serdeczne powitanie. 
Do Krakowa motocykliści w jechali w na­
stępującej kolejności: 1) Nieglejewicz, 2)

Andrzej Kisiel (kier.ownik raidu), 3) Sa- 
buk II, 4) Sabuk I, 5) W itkowsk i i p 
Witkowska, (i) Sadowski, 7) Bielacho- 
wicz. i Malinowski, 8) W ilu m o f f  i Dwo- 
ranczyk, 9) Peszko 1, 10) Peszko II i 11) 
Adamowicz.

W  Krakowie zawodnicy przejechali 
szlakiem, którym ciągnął kondukt po ­
grzebowy /. dworca wprost na W aw e l  
Na W aw elu  złożyli hałd Marszałkowi

Urnę z ziemią złożyli motocykliści na 
Sowincu, biorąc jednocześnie udział w sy 
paniu kopca Marszałka. Tak  szczęśliwie 
złożyło ię, że akurat w Krakowie prze-

by wał prezes Zarządu Głow nego vP\1 
b. poseł Starzak który złozył gratulacje 
dzielnej drużynie kapewiaków.

Form a motocyklistów była rzeczyw i­
ście bardzo dobra. Przestrzeń 846 km. 
przejechali cni w ciągu 27 godzm, co 
przeciętnie wynosi 32 km. na godzinę. 
Był to jeden z najdłuższych raidów mo 
bicyklowych.

Kierownic two sportowe raidu spoczy­
wało w ręku wiceprezesa sportowego 
K P W  W ilno  p. Andrzeja Kisiela który 
doskonale wywiązał się ze swoich obo­
wiązków . portowych

Z w y c ię s tw o  k a p e w ia k ó w  wileńskich
Odbył się wc/ora s na boisku przy ul. 

K o le jow e j 19 turniej gier isportowych z 
udziałem trzech drużyn K P W  ze: Slums 
ławowa, LwoWa i W ilna.

Bardzo pięikny sukces sportowy od­
niosły drużyny K P W  wileńskiego. Pano 
wie w  koszykówce wygrali ze Stanisła 
woweui 37:5, a panie pokonały Lwów  
2:0 (15:4, 15:10).. U panów najlepiej gra

li Kazimierski, Butkiewicz i Piątkowski 
a u pań: Mewesówna, Siesicka i Kontry 
mo-wiczówna. Turn ie j był bardzo dobrze 
zorgan izowany przez p Antoniego 7. - 
mejcia. Goście ze Lw ow a  i Stanisławo 
w a byli bardzo serdecznie p rzy jm ow am  
przez wilnian z por. Kazim ierzem  Mosk­
wą i Andrzejem  Kisielem, pełniącymi ro 
łę gospodarzy, na czele
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Niemki wygrały mecz z reprezentacią Polski

II SK. (at.) W  meaztelę na stadionie DSC 
W  Dreźnie przv o lbrzym em  zainteresowaniu pu 
i i zności odbył się 2 i>i M iędzynarodowy Mecz 

Leki, nłlrtycziiy Pań Polska— Niemcy
Mrpcz zakończył się spodziewanem zwycię- 

•twini drużyny niemieckiej w stosunku 
BO /3:38>/2.

Na trybunie obecni byli m. łiu: zastępca 
am l ttsailoea LipskU-i>© konsul II. I* C.zuUOwski 
z I.ipska, z personelem polskiej placówki, 
liczni przedsiawieiele niemieckich w ładi pań- 
stwowycb, komunalnych i sportowych z nad- 
burmistrzem miasta Zocmcrcm na t-zele. W szysł 
kię micsca np trybunach wypełniła 6900-na pnb 
liczność, w tej liczbie ponad 1000 widzów z ko- 
i-onji polskiej.

t’o defiladzie obu zespołów wygłosił prze- 
nóv ienie dr. V rs w imienin niemieckiego zwiaz 

ku lekkoallełycznego
Heez b j t  obrazem niezwykle zaciętej walki, 

której wynikiem padł jeden rekord światowy 
i dw a rekordy polskie. Rekord światowy usta­
now iła Niemka Mauermaier. uzyskując w dysku 
wynik fmilaslyezny 47.12 ni. Rekordy polskie 
ustanowione /ostały przez: I rciwaldównę w
biegu na 80 ni. przez płotki —  12.2 sek. oraz 
przez doskonale dyspo.iowamj Kwaśniewska w  
Oszczepie —  41,38 «n

Bohaterką spotkania b j la Walasiew iczówna, 
jtówny atut naszej reprezentacji, przyj.nowai-a 

przez publiczność niezwykle ©wat yjnie. W ala  
aiewiezówna potwierdziło swa opinje uajszyb 
azej kobiety świata, wygrywając obie konku 
reneji sprinterskie i nadrabiając w sztafecie 
utracony dystans Misko 20 mir.

Wy "nik> poszczególnych konkurencyj przed-
stawiaj;? się następująco:

200 m.: 1) W alasiewiezówna —  25,8 sek., 
2) A lbiu o  2 mtr. wtyie, 26 sek., 3) Bauseliulte 
^6,9 sek.

Skok wzwyż: Duninówna odpaua przy wyso 
kości ?42 ian., Orzełówna — • przy 1S8 « m. O 
Pierwsze miejsce wałcza obie Niemki. Ostalerz- 
Wi< wyrgywa Kau-n —  1 «« <*m.-  * )  Sehelbe —  
4‘*3 cni., 3) Orzełówna —  HMf

»0 mir z płotkami: Bardzo ładny bieg nrzy 
Łaeiętej walcz Freiwaldówny z obiema Niem  
-ami. Z?-veiez.cla Steuer —  11,9 sok., 2) Eiger—  

*2,1 sek.
Do rzutu dyskiem przystąpiły fo lk i silnie 

stremowane. Nie wiodło się (Jackowskiej, która 
czuc.Ha stule w granicach 30 metrów. W ajsów - 
na drugim rzutem zyskała najlepszy swój w y ­
nik dum. który za pi w nit jej drugie mie jsce. 
Zw yeiężwła bezapclaey inie Mauermeier —  47,12 
m. przed W ajsów ną 42,02 m

Bieg na ICH) m. oczekiwany byl w ogronmem  
•Pięciu przez publiczność, IV tiku Wnlasiewi- 

z Krauss na tym dystansie budziła og 
,fomne zainteresowanie. Polka wyszła z dołków  
*loskrłnalo, z punktu objęła prowadzenie i, mi 
t«o wysiłków obu znakomitych niemieckich 
8Pt‘intenek. nie dala sobie pp-owadzeniu odebrać, 
"Pada jąc  pierwsza na metę w czasie 11,9 sek. 
°  pól metra przed K -auss —  12 sek.

Oszczep jrzy niósł niespodziewany sukces 
Kwaśniewskiej, która piątym rzut.™  wyminęła 
«ic  na pierwsze miejsce bijąc rekord polski 
w Jnikiem 41,38 metra Dalsze miejsca zajęły  
- t  l lelseher — 41,20 no, 3) K rurger —  40,02 ni.

W  skoku wdał Niemka Gepner zrewanżo­
w ała się W alasiew iezównie za niedawną po

rażkę w Budapeszcie, zdobywając pierwsze 
miejsce wynikiem 589 cm. Drugicm miejscem 
jiodzielily się Wlalasiew-iezów na i Bauscliulte, 
skaeząc jednakowo po 5/0 cm.

V sztafecie 60— 75— 100— 200 m. bohaterska 
walkę o pierwsze iirejsęe stoczy ta Walasiew - 
ezówna, usiłując odrobić utracony pizez * woje 
poprzedni teren. Na 00 ni. poKiegla Książ 
kiew iezów-ua, spisując się znakomicie i oddając 
pąleczkt; F.reiwaMórwni« jednocześnie ze swą 
niemiecką rywalką.

Kiedy W alasiewiezówna otrzymała pałeczkę, 
sytuacja wydawała się beznadziejna, lemhrdzlei, 
że przeciwki - Lotce biegła znakomita sprinterka 
niemiecka Doiiinger. \v biegu tym VI alasiewi- 
e/ówna dittkonałn nadludzkiego wysiłku, uzy­

skując sobie nlpbywaly entuzjazm publiczności 
Na przestrzeni 260 m. W alasiew iczjw-n i tiemai 
z każdym krokiem zmniejszała odległość, d te 
ląea ją c-d Dołlinger i zdołała nadrob i' blisko 
20 ro. 1 tracony teren był jednał, zbyt wielki 
i Polka przyszła na metę z różnicą dyslansu 

■ koło t merów.
Czas sztafety niemieckiej —  52,6 sek. poi 

skicj — 53,1 sek
Po zawodach konsul R. P. p Czudowski 

wrę zyt zwycięskiej drużynie piękny puhar w 
imieniu ambasadora Lipskiego.

W śród dźwięków marszu „Pierwszej Bry 
gady“ oba zespoły zeszły ze M adjonu, żegnane 
oklaskami

w. K . S . Ś m ig ły —  W arm ja 5 : 0
Rew anżow y m ecz p iłkarski »  w ejście 

do L ig i m iędzy W KS śm igły , a W ariu ją  
z G rajew a zakończył się- ponow nym  suk­
cesem Śm igłego 5:0 (1 'O).

Ostatecznie m istrzem  grupy północ­
no- w s t  hodniej został W K s  Śmigły kło 
ry  nie Stracił ani j« dnego punktu.

N a jp o w a ż n ie j s z y m  p r z e e iw n ik ie m  b e

łzie ieraz zapewne Leg ia  z Poznania  
która wczoraj pokonała I nion Tmiring  
ł ó d ź  ,{:0. wysuwając  się na ezoio swe, 
tabeli przed Union Touring ł.ódz. Polon  
j a  z liydgoszezy i Skodą z W arszaw y .

W gi upie połudn iow ej Dąb ze Śląska 
rozgrom ił B rygadę z  Częstochowy 6:1.

Śląsk — W isła 2 : 0
W czorajsze mecze piłkarskie o mistrzostwo 

Ligi zakończyły się następującymi wynikami: 
dąsk ncsp/idziewaiiie pokonul W isłę  2:0. 

Bramki zdrobyli Cebula i God.
W arta  u siebie na boisku pokonała bez tru­

du Garbarnię 5:1 (3:0).
Palonki zremisowała z Legją 1:1. Meez stał 

na niskim poziomie. Gra mało ciekawa.

Pogoń zdobsla dalsze dwa punkty, zwyeię 
ła jąc  LKS 5:0 (2:0). Najlepszym na boisku był 
Małjasz.

Craeoyia pokonała W arszaw iankę 4:1 (2:1) 
Na czele tabeli znajduje się Pogoń 20 pkt. 

przed Ruchem i W artą  po 10 pkt.. Garbarnią, 
ł.KS, Legją i W arszaw ianką po 12 pkt., Ślą­
skiem, Craeoyią i Polonią.

M ię d zy n a ro d o w e  tenisow e m is trzo s tw a  Polski
W  niedzielę zakońezonezostaly niiędzyuoro 

dewc mis lr/osi w u tenisowe Polski W  finale gry 
niie-zanci para pul ka Jędrzejewska —  'llnczyli­
ski poDila parę Klammer —  Planner 6:4. 6:1.

W  grze. podwójnej para augielsko-austrjaeka 
łliighes - Planner pokonała parę polską Bebda

—  Popławski 4:8, 6:3, 9:7, 6:3.
W gre pojedynczej pan mistrzostw,) zdobyła 

Jędrzejowska, bijąc Niem kę Kappel 8:6, 6:1.
Tytuł mi t"za Polsko w grze pojedynczej 

zdobył Anglik Hughes, bijąc larltiwskiego 9:7, 
4:6, 3:6, 6:4. 6:1. Anglik byl o  klasę lepszy.

Le k k o a tle c i a m e ry k a ń s c y  w  W a rs za w ie
W  nadchodzącą środę i czw artek , dn. 28 

i 29 d . ib „  o  godz. 17.30 na S tadjon ic W o jsk a  
Po lsk iego  -\v W arszaw ie  starlo-wać będą d e fin i­
tyw n ie lekkoatlec i am erykańscy, a m ianow icie .

Amlerts-on —  100 i 200 m. Ro-biinsou —  400 
I 800 m., Rushfortli —  wzwyż i wdał, Mauger—• 
ty czka, Dunn —  dy “k i kula, Dreyer —  mtel 

iPrngrani za.yjdów w- śTOTlą: 110 ni. J) 1!11ki. 
tyczka kula, 200 m. wdalv- -5.00 tu. liaindicip. 
młol, 800 m  i 4.100 ui.

Pecrgram » /warlkowy: 100 m, ])łntki, IrOj 
skok, dysk, 1 500 m., wzwyż, 100 m„ oszczep, 
400 In., 3.009 m. handicap.

W  zaw odacli startować będą m. in.: Ku 
cliarski, Sznajder, M orończyk . B in iakow ski. He- 
Ijasz. Tilgńiyr, K o ji.  Maszeiwjski, Kossitrz-ewisiki 
i inni z grupy olimipijsikiej.

Kucharski zaw iadom ił przez Biał. Okr. 7, 
L  V., że nie b ęd zie  startować w  W arszaw ie . 
K uclia isk i jest przygnębiony- zakazem  startów  
zagramicą. t'/1 .A p row adzi w tej spraw ie  p er­
traktacje z BO ZLA

D z iw i nats bardzo , że iPZLA  n ie w yznaczy) 
na zaw ody takich .zaw odników  jak : W ieczo rek  
i r ied o ru k  z W iln a  w ów czas  gdy w yznaczen i 
zosta li o w i« ie  słabsi lekkoatleci.

B ó jk a  w ś ró d  s jo n is tó w
W ezuraj doszbi do ostrego starcia wśród zaś kilkanaście osób została rannych, w  tem 19 

Żydów rewizjonistów, odbywający wybory na ciężej, W śród rannych są 3 niewiasty 
kongres w Wiedniu. Kibus ehabueów mieszczą- Interwenjowaia policja, 
ey się przy ul. Suboez 37 został zdemolowany,

■ IIW I— —  ■■H W lIM IIM f ■ I I — —

Goście litew scy 
w  W .ln le

W n iedzie .ę  ipo k 11 k lid -1:0  w yrn pobycie w  
W arszaw ie  p yw róc iii do W iln a  sam ałotem  ba- 
z ią cy  w Polsce iih Taei litesvscy dr. Skruipskelis, 
Am lrrazeciczius i V a icziu la itis, k tórzy  d z i l  o d ’  
jadą do Kowna iprzez .zieloną granie.ę‘•.

Z Kowna [ rzyhył w czora j ramo do W iln a  
prezes litew sk iego zrwiązku szachistów Kpt. Sta- 
naitis i w ieczorem  udał się do  W arsza w y  na 
Oliimpjadę Szachową.

R a d jo  b t » i  n c i ą c  1 n e t y  b a w ią c 

N A  W I L E Ń S K IM  B R U K U
N O ŻE M  W  PLE CY .

W czoraj wieczorem na ul. Kaiwaryjskiej 
miał miejsce następujący wypadek: Przechodzą­
cy tamtędy funkcjonarjusze policji byli św iad­
kami jak jakiś osobnik zatopił nóż w  pleraeh 
jednego z przechodniów. Napastnik usiłował 
drugi raz uderzyć napadniętego lecz tukcjona- 
rjusze obezwładnili go

Napastnikiem okazał się niejaki Aleksander 
Ostrowski, zaś o fiarą  Izydor Boliuszewiiz, zam. 
przy- ul. Krzywe Koło 26.

Powodem napadu byty porachunki osobiste. 
Ranny przewieziony został do szpitala Sw. Ja 
kóba. fej

N IE S Z C Z Ę S L IW Y  W Y P A D E K .
Furman Fabjau  Daskiewiez, cierpiący na 

epilepsję dostał wczoraj w czasie, gdy przejeż­
dżał pizez ul Stefańską, ataku epilepsji. W o ź ­
nica spadł z wozu na bruk, doznając eięikteŁ  
obrażeń. Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
w stanie groźnym do szpitala Sw. JuKÓba r«|

OSZW ABIL1 GOŚCIA
W czoraj do policji zgłosił się niejaki Jan 

Jabłonowski, mieszkaniec pow stalińsktego J -  
zatncidnwał iż onegdaj po przyjeździe do VVBna 
z. stal wciągnięty w  grę oszukańcza „trzy błasi 
k f., w czasie której niejaki Jan Michałowski, 
zam. przy ul Piłsudskiego 13, wyszwjodłował 
od niego 25 zł.

Oszusta zatrzymano

N IE W IA S T Y  SĄ W O JO W N IC ZE .
W czora j wieczorem na ul. Beliny wynikła  

bójka pomiędzy niewiastami, w czasie której 
zostały dotkliwie pobite niejakie Helens Glebo  
wicz oraz Stefanja K łosowska Poszkodowanym  
pom-aey udzieliło pogotwie. (e)

PO D R ZUTE K .
W czflćaj p W itold Tuplkowski (Uniwersv 

tecka 61 znalazł na klatce schodowej podrzutka 
w wieku 6 miesięcy porzutka ulokowano w 
przytułku Dz. Jezus. (c)

ś

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
W czoraj wiezorem w mieszkaniu p r* j u l  

Legionowe,- napił się jakiejś trucizny W ła ­
dysław Klukowiez. Karetka pogotowia przew io­
zła go w Stanie bardzo ciężkim do szpitala ży 
dowskiego

Powody zamachu saimibójezego nie zostały 
oarazie ustalone,

*
Również wczoraj przy ul. Antokolskiej 22 

zatrat się esencją octową niejaki Miehit Iw as r ’ 
kiewiez, szi we. Pogotowie ratunkowe przewiozło  
go Jn szpitala Św. Jakóbu. StwVrdzono, że Iwa  
rzkiewic.z był w stanie podchmielonym (c)

Wacław Zaleski. 4

Nie tak in illo 
tempore bywało

> Jak w idzim y. Tem ida owych  czasów 
J>yła bardzo ok rut na: allbo ..tak ow cy zło 
czvon icv  kat a dekretem szyię uścinał \ 
ch oć  nieraz b y ły  zapew ne okoliczności 
łagodzące (ipmŃmiewiisko Iudizkie, nęci/a. 
etc.), badz też, gdy weszło w grę „D o ­
m ow e y mnosiertne ikaranie'V prze.pu- 
szczało się teką niew iastę iprzez „s tró j-1, 
całej tgromady rózgaimti; aby ,zaś jej 
w^tyid był bardziej jtieikący, zgodnie z 
poradą Hawra. nateżało „w at kocz z sło­
mą zaplótłszy zapa lić". A ittora „Skarbca 
znakomitych sekretów Oekonom iey zie­
m iańskiej 1 n-ie imtiżcnty posądzać o zbył 
n ie oki-uCieiiLshwo, gdyż —  jak czy ta ­
liśmy nieco w yżej. wypo'wi>alda się prze 
ciw ko owym  nurzaiiiam  w  przeręblach 
■w ciężk ie m rozy, śieezeniom  y  skali- 
czeńiom  bez m iary, k tó re  zitpew.no 
często bardzo  m iały m iejsce w  owych  
czasach, „gd y  się Parobek ’ z D źiewk.' 

igrzr-cliu cielesnego dopuszcza li". T uka 
to j nż ])vla sip ra1 w icidJ i w o ś ć ówczesna.

Srogie b y ły  obyczaje. Zinajdujeuiy „  
; Knura jH M o r ję  W łoską o Małżeńskiey 
iedności".

roku Pańskim 1647 z Kotnn Mia­
sta we W łoskim  Kraiu, Mi-eszczainin zwa 
(fził .się iz swoi-m sąsiadem, takdaiłeee, że 
aż przyszło dlo pojedynku, a 'tak ieden

dnugieigo zabił; w ięc  zaboyce zaraiz in 
recenti crim ine poymatto.

Kommeindant Jliszpański tego miasta 
( tem popełn iony on ces ow ego  do w ięz ie ­
nia wsadził, y 11j0 odwłoczn ie na szubie 
tiice dtlkreHoiwał. Żona i eg o o takowym 
do v iedzia w/szy ^j,. osadzeniu wszelkie 
przez ró/nyd i tudźi czyniła staranie, 
tiilko ti ż y  sama przez, sie, przez usta- 
*v'icnc > Lipliki, podarunki y instancyc 
Wagała Sęuźicgo-, mówiąc, że ten zabity 
za yywota is j Móża napastował, na dom 
iego nachodżieł, y na bonotr riasłt-pował, 
świadeteltwy it eg o dowodźi y  nrobnie, że 
żadiney inni do  le g o  nie dawali p r zy c zy ­
ny ani okazyey, a lak prawiedla obrony 
swęgo zdrowia y  lninoru byt do (ego 
nieszczęsnego przyw iedziony przypadku.

Ten  Komendami nie dał sobie lego  
persuadować, ale owszem, bardzo trud­
nym w odmienieniu Sen leni i ev pokazał 
sie, -dwa przec ie  w  pracy  y staraniu, 
vedłmg swoiey  mi-olżności. y miłości ku 

Ułężowi, w takim razie nie nstaiąc, usta- 
wieiz-niie p ilnych używała sposobów, aby 
go mogła iako od tey uwolnić śmierci 
Koinendaintt -zas piek.ini icy  uwiedziony 
urodą, deklaruie iey. że ieżeli mi w 
moic y  będziesz żadzey corespondowa- 
ła, snadinie rmogę łweigo uwoln ić  Męża: 
< wa na -talkowa powieść, isnadź z wro- 
dzoimgy swey cnoty y [loćeiwości, zosta 
wiszy zad-umiana y zawstydzona, nic mu 
na łoi nie odpo-wiedia-wi^zy odeszła. 
W ty m  gdy iuiż Miski czas następował 
execultiey, gd y  widzi, do  tey godziny 
wszelka na śmierć gotowość, tvlo co go

na plac inie wyprowadzono; b ieży  ża­
łosna do Męża, y owemu skrytą Komen- 
damta -wyiawia pożądliwość. Więzići- 'vi 
dząc iuż przed oczyma śmierć, a Ka't też 
właśnie na ten czas przychodząc, aby 
mu wedle zwyczaiu, na iego szyie po de ­
krecie założył postronek. Gdy oboie na 
ten czas w wielk ich zostawali troskach 
y utrapieniu, poczoł usilnie swoiey pro­
sić Zony, aby go w takim razie nieoptl- 
s zeza te aile iako m oże  radowała, w ostat- 
ku i t żeli iuż innego do ratunku nie bę­
dzie środka, aby y przez ten sposób, od 
takowej go w yzw oli ła  śmierci: owa dłu 
go sie bicd'zą< zmysłami, iakoby od tev 
uwolniła sie g rzeebow ey  zm az j,  a Mo­
za uwolniła, a nym p rędzey  zabiegaią' 
izeezom  oGarnie inne podarunki, kió 
rych gdy on Komendami przyiąć, y  źnia 
a h  m w -ięcey m ów ić  niecheiał, tak tedy 
w takim razie przyniewołona. iako z ia- 
kie\ -swro ie  wyćiska -w tym powolność 
pi asy, a o 'w ypuszczenie Męża usilnie 
żąda.

Komelndianil sw o iey  dosyć uczyn ioszy  
żądzy, w ięźn ia  tego wvpuśćić nieclice, 
pokoby do tego Leszcze 200. Kronów, za 
ghnyę nie zapła-ci-ła; w ięc y w tym iako 
nayprędzey, iego iźiidanin dosyć czyni 
a to by ło  wszystko nadaremnie, bo na 
pla'c w yw iedz ionem u, szubienica tviko 
pO-fo.l-goW ał, ale mu śzyię ućiąe kazał.

Ta  Białogłowa nigdy sie takowego 
niespodźiewając postępku, p raw ie  od 
cięszikiego żalu ledwie żywa. -trochę do 
siebie przyszedszy pocznie sie na tym 
placu -przed ludem zgromadzonym pro

tes-to-wać, ,na w ielka tego Komendanta 
/•I ad a y  okrucieristW'o; iako znią nie 
wedłuig sprawiedliwości, ale tyrańsko so 
bie postąp i} m ów iąc  w  te  słowa, Męża 
mi najm ilszego stracił, substantiey y 
poe iiw ośc i m n ie  pozbaw ł: a tak z ża-łem 
pochowawszy c ia ło  Męża swego; po- 

'tym pota i-emn ie sama -co nredzey do 
wyższego Sądu Medolańskiego zaiacha 
ła, gdzie na ten czas tego -Miasta był Fer 
dynand Ganzaga W yższym  Gubernato­
rem.

Gdy tedy przed ten Sąd przychod-zi 
sprawa, y  gdy wszystek proceder iako 
sie co starło przełożą, przy obecności 
owego  z Koniu K-ommendanta nim w 
łev spraw ie  zachodzi Dekret, w przód  
tey Aktorki Gubernator spyta; w ie le  do 
swego straconego Męiża wniosła posagu9 
odpowie, 800 K ronow  -spyta znowu 
powtórnie; wiele p rzy tym  -z podarunka­
mi y  7,n gtow-e zapłaciła, podała regestr 
na 400. k ron ow  kaza ł tedy Dekretem, 
aby iey 1200. Kronow Kommendant po- 
mie-nio-ny zapłacił, a po tym  z Dekretu 
tegosz. po Xiędza abv z stułą przyszedł, 
posłał, oraz y ]40 Kata b y  przybył z 
stryczkiem; w iec  tegoż zaraz czasu ka­
zano dać ślub temu Kommendamtow i z 
tą Białogłową, a po ślubie m iasto  łożni 
ce Pana Młodego zaprowadzono na -szu- 
J.ienicę, k tórego za tak bezbożn\ -postę­
pek obieszono: a tev Riałe\głowie, za 
iey -stateczną k 'i swemu własnemu M ę­
żowi miłość, jpoććiwość y substantią. 
wszĄ-stk-o -się tym Dekretem nagrodziło.

(Dok. nast.).
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K R O N I K A
Dzłi. Ireneusza. 

Jutro: Józefa Kaias.

W sch ód  rlońca— godz. 4 m. 14 

Zachód słońca— gooz. 6 m. 27

Spostrzeżenia Zasiada Mełearatagjl 0. S. B 
w W ita* i Inia 25.YIIL 1935 r.

Ciśn ien ie 761
T«unpera-tura średnia +  12
Tem peratura n a jw y is m  - f  17
Tem peratura n a jn iższa  4S 10
Opad 0,4 

*, W ia tr  p ó ł i  -zachodni
Tend .: bez zm ian
Uwagi. Chmurno.

IV*ep<crH .eJnia pogody w-g P IM ‘a do wieczora 
dnia 26,VIM 1035 roku-

N ogó ł ebmur.no z m ożliw ośc ią  doszczu.
Chłodiiu.
Stała w ia try  północne.

—  D yżury aptf k Dziś dyżu ru ją  następu ’ jce 
«pti ki M iejska —  W ileń ska  23, Chom iczewskie- 

g „  —  W . Pohu lanka 19, 1 llim on ow icza  i Ma- 
cjew rcza —  W ie lk a  29, Chróściekiego —  O stro­
bram ska 25.

—  Przybyli do W iln a  do betelu lieorges‘a: 
Ołom/oeki B orys adw z W arsza w y ; Zaoharzew- 
aki Edonund z Druskiem ik; Żukowska W ie ra  
dokt. z W o ło żyn a ; D w orakow sk i Józe f z N ow o 
g io d k fc

MIEJSKA
—  Bezroln cie w ciągu łygodnia uKcglcgo  

uległo da lsze j zn iżce . W  porów nan iu  z tygod ­
niem  poprzedn im  iiczba bezrobotnych  z m n ie j 
szyła się o 57 osób. Obecnie W i 'u o  h czy  4813 
bezrobotnych . W iększość stanow ią n iew y k w a li­
fikow an i robotn icy fizyczn i i p racow n icy um y­
słowi.

SPRAWY SZKOLNE
—  D Y R F K C JA  K U R SÓ W  M A T U R A L N Y C H . 

S ekcji Szkol. Średniego Z. N. P. p rzy  ginu '. Z y ­
gm unta Augusta v> .W iln ie  n iniejszeau za w ia d a ­
m ia że  z  dniem  5 w rześn ia rb. o  god z 17 w zna 
wia naukę na kursie n iższym  (zakres 6 kl.) i 
w yzszym  (8 k l.). Zapisy kandydatów  od dnia 
Ig o  w rześn ia  codz.enn ie  w  tym że loka u w  go 
dżinach oJ 17 do 18.

GOSPODARCZA
— t  undusz P racy  kończy obecnie sporzą­

dzanie sprawozdania z działa lności na terenie 
w o jew ód ztw a  w ileń sk iego  w  raku bieżącym .

Spraw ozdanie to zostanie przekazane do 
M inisterstw a P racy  i Opiek i Społecznej o ra *  
przesłane do w iadom ości w ileńsk im  w ładzom  
w o jew ódzk im .

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  W ybory  rewizjonistów na kongrfa. par 

ly jn y  W czora j odbyty się w  W iln ie  w y b  iry na 
kongres rew iz jon is tów , ik fćry ma się udbyć w  
grudniu b. r.

W  kilku punktach dzie ln icy  żydow sk ie j znaj 
diowaly s ię loka le  w yborcze, p rzed  k tórem i stali 
m łoefzicńcy z B e jta ru " i a g itow a li każdego 
przechodzącego Żyda za oddan iem  głosu i pod ­
pisaniem d ek la ra c ji o wstąpien iu do  N ow e j O rga 
n izac ji S jon istycznej (N . C. A.)

N a  u lirach  W iln a  p o ja w ił s ię  d la celócw ag i­
tacy jnych  korrny oddzia ł ,..Brił he cha jału  kto 
ry budził pow szechną sensację.- Iftt)

—  W  sprawie legalizacji rzemiosła W  zw iąz 
ku z końcow ym  term inem  upraw n ia jącym  Jo 
lega lizac ji w arszta tów  rzem ieśln iczych  odbyła 
się posiedzen ie  żyd. w ileńsk iego  kom itetu rze 
mieślni-ezego. Ustailono, że jest jeszoze w  W it 
nie kilkaset n itzare jes trow an ych  w arszta tów .

Uchwaluno p rzep row ad zić  ag itac ję  wśród 
łych  e lem en tów  celem  skłonien ia ich do za re ­
jestrow an ia się. Pozatem  zapadły też  uch ..a ly  
w spraw ie cze ladn ików  i te rm in atorów . M. in. 

yyorwaięto postanow ien ie o tw arc ia  '-ursów przy 
gotow aw czych  d o  egzam inów , gdyby  się zgł->- 
d ła  odpow iedn ia liczba uczestn ików

W o b ec  tego, że w y tw o ry ! się taki stan w 
W iln ie  że uoznio-wie pob iera ją  naukę rzem iosła  
u tvch k tórzy  n igd y  n ie  będą m ie li p raw a ich 
w\ zw ołić, zapadła uchwała, by Ii ainitet rze ­
m ieśln iczy porozu m ia ł się z cecham : zw iązkam i 
zaw odow em i i rodzicam i’ term in atorów  w spra 
w ie zm iany p rzy jęc ia  tych term inatorów  p rzez  
m ajstrów , k tó rzv  z różnych  p n y o zy n  dotąd 
w zbran ia li s ię ich p rzy jm ow ać. Stan bow iem , 
jak i w  te j d z iedz in ie  panuje dotychczas, p-st 
apołecznie b iorąc, katastro fa lny. (m)

—  Emigracja do Pulestyny Z k o lon ii ro l­
n icze j ,W JZO " (o rgan izac ja  kobiet sjon istek) 
w y jech a ło  onegdaj dw o je  d z iew czą t do Pa lesty­
n y  po  przebyciu  okresu p rzygo tow aw czego  do 
p racy  na Toli.

W  b. tygodniu  w y jeżdża  z tej sam ej ko lon ji 
jeszcze tro je  d ziew cząt im)

ROŻNE.
-  W IE LK A  LOTERJA F A N T O W A  NA B U ­

D Ó W  L, PO M N IK A  3. P. M ARSZ ALK 4 JOZEFA  
PIESI OSKIEGO W  W IIJSIE. Fanty oglądać 
tnozi „  * nabywać bilety loteryjne przy ul. Mie- 
Itiewic z. Nr. 4 od dn. 24 nr m.

KO M ITET ORG ANIZACYJNY.
—  8 protokółów za nielegalny handel- Spo­

rządzono wvzora| 8 .protokółów  za upraw ian ie 
handlu w n iedzie lę , p rzew ażn ie  na pery ferjach  
miasta.

R A D  J O
W I L N O

P O N IE D Z IA Ł E K , d n :a 26 s ierpnia 1935 roku.

6,30: P ieśń ; 6.33 Pobudka do gim n. 6.36: 
G im nastyka; 6.o0 M uzyka; 7,20- D zienn ik  po­
ranny; Pogadanka sportow o turyst.; M uzyka; 
8,20: P rogram  dzienny. 8.25: W sk azów k i prakt. 
8.30: P rze rw a , 11.57. Czas, 12.00: H ejnał- 12 03: 
Koni met. 12,05: D ziennik po łudn iow y; 121) 
Dla -naszych letnisk i u zdrow isk ; 13 00 Chw ilka 
d la kob ie t; 13.05: U tw ory  G riega; 13,30- P rze ­
rwa: 15.15: Z operetek  Abraham a; 15,25- Życ ie  
artystyczne i kulturahie m iasta; 15.30. K oncert 
m uzyk i sa lon ow ej; 16.00 Audycja dla d z iec i; 
16.15: K on cert solistów ; 16.50: Codzienny o d c i­
nek p rozy ; 17.00: Recita l fo rtep ian ow y Aiek- 
samura S ienk iew icza ; 17,25: H an k a  O rdonów na 
na p łytach ; 18,00: Od szk ieł pow iększa jących
d mikroskopów- e lek tron ow ych ; 18,15- Cała 
Polska .śpiewa; 18,30 Z litew sk ich  spraw  aktu­
alnych ; 18.40: Chw ilka społeczna: 18 45: Z a rrv  
d zie ł W agn era ; 19.05: P rogram  na w torek ; 19.15: 
K oncert rek lam ow y: 19.30. S łuchow isko aktu 
a,ne; 19.50: C.> czytać? 20 00 Pożegnan ie  Dyr. 
W ito ld a  H u lew icza ; 20.10: M elod ja  operetkow a; 
20.45: D zienn ik  w ieczo rn y ; 20.55; O brazk i z 
życia  daw n e j i współczesnej P o lsk i; 21.00 K on ­
cert sym f. w  wyk. Ork. P. R. 22,00: W iadom ośc i 
sportow e; 22.10: Mała Ork P. R. 23,00: Kom . 
met. 23,05- D. c M ałej Ork. P . R .

M U Z Y K A
P O L S K A

asmfflb
sSSSk B B B EB P *mm

4 Ę . _  .
1 *m r

0  połączenie W ilna 
z  K olo nją K o le jo w ą
Zarząd  m iasta op racow a ł ju ż dokładny plan 

di dow y mostu przez W iłen k ę  w  m iejscowości 
Tupaciszki. M ost ten po łączy  ul. as to  z rozbu­
dow ującą się w u iezw yk le  ozyb l em tem pie Ko 
lornją K a le jow ą .

Bolączką m ieszkańców  K o lo n ji jest brak 
odpow iedn iego  połączen ia  z m iastem , budowa 
tego m ostu brak ten usunie. Jednocześnie ma 
być w ybudow ana /dipowiednia droga.

-W ładze m ie jsk ie  zam ierza ją  w szcząć stara­
nia o uzyskanie odpow iedn ich  funduszów  na ten 
ced Gdyby w  roku b ieżącym  finansow a strona 
p rzedsięw zięcia  zaw iod ła , roboty  m ają być  w y ­
konane w  roku prjy.-,złvm.

T e a tr I m u zy k a
M IEJSKI TE ATR  L E T N I W  OG R O D ZIE  

PO  BER NAR DYŃSKIM .

—- Dziś, w  pon iedzia łek  dnia 26 b. m. o 
godz. 8.30 w iecz. św ietna kom ed ja  am erykań  
ska w  3-cJi aktach p t. „K lu b  Kibieów*-' —  w  
doskonalen i wykonaniu  całego^ zespołu, z W ł. 
C zengerym  w  ro li g łów n ej —  reżyserem  sztuki. 
Ceny propagandow e Kasa zam aw ian  w  T ea trze  
Letn im  czynna od godz. 5-ej po poi.

—  Jutro, w e w to rek  dnia 27.V I I I  o godz. 
8,30 wiedz. „M u zyka  na u licy ".

T E A T I!  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA  .

—  .-Doilii k trzeeb d ziew czą t". P rzy g o to w a ­
nia ido o tw arc .a  sezonu zim ow ego  w  całej pełni 
Inauguracyjne przedstaw ien ie op. F. Szuberta 
, 1 tom ek trzeoh d z iew czą t"  odbędzie  się w  so 

botę najb liższa 31 b. m Pełna p raw dziw ego  
uroku i w artościow a pod w zględem  m uzycznym  
operetka ta, otrzym a p ierw szorzędną obsadę sec 
niczną i nową ef< kto winą wystawę. B ilety na 
byw ać m ożna od wtorku.

—  Hanka O rdonów na w  W iln ie . Zapow iedź 
koncertu H. O rdonów ny, k tóry  odbędzie się w 
czw artek  iiajhMższy 29 b. m. w yw oła ła  w ie lk ie  
za in teresow anie wśród publiczności w ileńsk ie j.

N iezrów nana p ieśn iarka ro ztoczy  czar 
sw ego p raw dziw ego  talentu w  in terp retac ji naj 
cudniejszych piosenek z je j bogatego  repertuaru. 
W  kon cerc ie  b ierze  udzia ł rów n ież słynny a r ­

tysta filmi w ] Lgo Sym Kasa t< atru już rozpo­
częła przedsprzedaż b iletów

—  O tw arc ie  uczona 1935/3C w >L«rtnt*V-
W  -sobotę 31 sierpn ia nastąpi urocyate  łw ar 
c ie sezome z im ow ego  w  teatrze  m u -yczjiym  
n ia“ . W ystaw iona  zostanie po raz p ierw szy  i  
W itn ic  słynna operetką F  Szuberta .JJnmei 
trzech  d z.ew czą t" grama na w szystk ich  scenach 
europejskich , a  ostatn io  w  Jaiponji W  ruiacb 
i icze lnych  w ystąp ią  Bestami, N ochow iczów n a, 

B łock Zayeiida. -.Szczawiński, Tatrzańsk i i 
W yrw icz-W ich row isk i. R eżyserja  B to lan sk ie - 
go. W ys taw a  W  M akojn ika. C h oreogra fja  J. 
C iesielskiego, b ile ty  nabyw ać m ożna od w torku .

TEATR  „R E W J A “.

—  Dziś, w  pon iedzia łek  26-go 6ierp-iia pro- 
m je ra  p. t „O lim p jada  P. O S.“ , za-wierajaca 
k ilka  num erów  o tem atach sportow ych , tw o­
rzących  n ie jako  ram y dla całości z ło żon e j z  2 
sketch ‘ów  3 k om pozycy j ba letow ych  oraz w y- 
rtepów-solowych w  w ykonan iu  ulubieńców* pub­

liczności z pp. Janowskim  Rc Ib-k ę , D uranowską 
Ostrowskim , Gronowskim , W u jn ow n ą  i C zerw iń ­
skim na czele.

Początek  przedstaw ień  o godz. 6,45 i 9,15-

Jutro we w torek  „O lim p jad a  „P . O. S.“  p o  
raz drugi.

j t ł m i i ł ł ł ł ł t m m i i m —a---
1 HlEJSKI TEATR LFTNI
4 « oart dzie  po-3ernardvńsk.rr

w Dziś 26 VIII o godz. 8 m, 30 wieci.
J  po cenach propagandowych

I  K L U B  K I B I C Ó W

R o z k ł a d  J a z d y  a u t o b u s ó w  
W i l n o  — S w i ę c i a n y — B r a s ł a w

Z dniem  10 sierpnia 1935 r  rozp oczę ły  h r
sować autobusy na lin ji W iln o — 6w ięciim y— 
Brasław p rzez M iegie ljany, T w f c z ,  W*dz<* —  
Opsy.

O d jazd  z W iln a  o  16, p rzy ja zd  do Br d ła w ic , 
o 23.30

O diazd  z Braslaw ia 0.30. p rzy j, do W i ' « »  
8 rano.

U waga- K siążka zaża-leń na jbshigę auśob. 
znajdu je się u konduktora. F « w  Szelubskk

^ - Ĵ J O lim p ja d a -P .0 .S .
Rewja *  2 C7 i i4 obr. z udziałem baletmistrza K. Ostrowskiego, primabaleriny Basi Pelskie], 

ouewilistki Zofji Duranc wskiej, fil. Gronowskiego, St. Czerwińskiego, Leny Wajnówny. 
Codziennie 2 seanse o g. 6.4o > 9.15. W  niedziele i święta 3 seanse: o g 4.30, 7-ej i 9.30 wiecł.

W soooty kasa czynna do g. 10-ej.
---- , ........... - i  »

P  | |  ' y  O s tb .n le  2 d>.. |

Niewolnica z Mandalay
  (K ay Francis, Ricardo Cortez) oraz jako nad

T o m
(K ay Francis, Ricardo Cortez) oraz jako nadprogram

w sensacyjnym filmie p. i 
„TajemniCb 'zamknięte­
go kufra". Ceny zniżono

K O N C E R T  R A D I O W I
poniedziataL 26. VIII. o aodz. 21.00

W T O R E K , dnia 27 sierpnia 1935 roku.

6.30: Pieśń ; 6,33: Połiudka do gimu. 6,36: 
G im nastyka; 6.50: M uzyka; 7,20: D zienn ik  por. 
Pogadanka sport.-tiłryst., M uzyka: 6,20 P r o  
gram dzienn y  8,25: G iełda ro ln icza ; 8.30: P rze  
rw a; 9,15- M uzyka; Tra.nsm z p ierw sze j pnd-ró- 
ży  8/M , P iłs u is k i" ;  10,00: P rze rw a ; 11,57; Czas; 
12,00 H e jna ł; 12,03. Kom . in d  12,05: D zienn ik  
połu-dn. 12.16: Fragm . z „ W a lk ir y j"  W a gn e ra ; 
1309: (ih w ilka  dla kob iet; 13 05. K oncert w  w yk . 
Ork. W ikto-ra Tuchów  sk i eg o; 13,30: ż  rynku 
p racy. 13,35: P rze rw a ; 15,15 K ocham y p iękny 
teatr —  pog. w ygł. Józo f M aśliński; 15,25 Ż y ­
cie artystyczne i ku ltu ralne m iasta; 15.30: Kon 
cert w  w yk. Ork. W o js . 73 p. p. 16 00: Skrzynka 
P K O : 16,15: L iza  Lehm ann —  W  o g ro d z ie  per­
skim ; 16,50: Odcinek p ro zy , 17,00: D la naszych 
letn isk i u zdrow isk ; la  00: P tas ie  m leko  — pog. 
18.10: M inuta poezji, 18,15: Cała Polska  śpiewa; 
18.30' Ze sp raw  litew sk ich  18,40 Chw ilka spo­
łeczna; 18.45: U tw ory  Schuberta; 19,05- P ro ­
gram  na środę; 19,15: K oncert rek lam ow y; 
19,30: Co chcielibyśm y usłyszeć? 19 50 Poga­
danka aktualna; 20,00: Zam ek w  Trokach  —  
odczyt w ygłos i d r. S tan isław  L o rem z; 20 10: 
Recita l w io lonczedow y Z A dam sk ie j, 20 45, 
Dzienn ik  w iec zo rn y ; 20,56; O brazk i z życia daW 
n ej i w spółczesnej P o lsk i; 21,00: Słynne zespo­
ły  rewelieiw ów - 21,10: Trans.n. fragm  O lim p ja- 
dv S zach ow ej 21.30: K oncert w  w yk . Ork. P  R. 
22,30: W iad om ośc i sportow e; 22,40 Mała Ork. 
P. R. 23.05. D. c. M ałej Ork P  R

Otaczaj dziecko opieką 
bo to przyszłość Narodu

i j E l  I I \ C L l  *?°  raz 1_SZY w Wilnie. —  D Z I Ś I —  NajwięKszy^ uwodziciel światu

— —— i  f i k l  B B  I A  l \ l  prz*9°dv
M H  m jr  /  w  -- Ę* I Ł /  /  B U  /  ■ /  „króla kochanków*

W  roi. gt. ulubię- J lt in if liią  p i T i  L i N K S  oraz PrztjSI- Merle Oberon. Re.L fileksan. Korda 
mec całego świata U lig  HI o  I i D A ll I I lJ  Plom enne noce mitośc1 pod niebem Hiszpanjl, 
Nad program . flK T U fiL jfi oraz TYG. .P fiT ’f i “. Balkon 25 gr. Parter od 54 gt Początek o 2 e j

n  C  U  I  C  Uf r t  I olśniewający film. Największy przebój w repertuarze naszego kinaJm L »  M E L 0 D J E  C Y G A Ń S K IE
W roU ch  głównych: Loreita Young, Chart* s Boyar, Phillips Hotmes, jear. Parker 

i Loułse Fazenda. 3000 statystów. Moc emocyj 
Wad program : D O D A T K I D/TW IĘKOWE. —  Pum . ai ans. o g. 6-ej, w  niedz. i tu  o 4-ej p. j

Zakłady Graficzne
ZNICZ*

W ilno, B iskupia 4, tel. 3-40

D zie ła  książkow e, i ln r  
ki. książki dla urządów  
państw ow ych , semorzą* 
dow ych , zak ładów  nau*- 
kow ych. B ile ty  w iz y to ­
we, p rospek ty , zapro­
szenia. afisze i w sze l­
k iego  rodzaju roboty 
w zakres ie  drukarstwa 

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

D O  WYNAJĘCIA
mieszkanie 3 poKoje, 

kuchnia, lazienga, 
wszelkie wygody, 

wolne od poaatku  
Tartaki 34-a

AKUSZERKA
M a r j a

L a k n e r o w a
Przy|mu)P od 9 —  7 w, 
ni. J. Mzińkkieie ! Z
róg O fiarnej (obon  Sądu )

D O  WYNAJĘCIA
dwa mieszkania w no- 
wowybudowa.iym dom u  
po 4 pokoje z kuchnią 
i służbowym, łazienka 

i wszelkie wygody 
Inflancka 27 (Zwierzyn.)

AK UK ZEM J

S m i a ł o w s k a
pneprowKłJiih  slą

. .  dl. W ielką 1 »—4
t im u  gabinet kotmsW  
u h iw i  im aisic ik i, b r »  
Jaw ki kurzajki i wągryS p rze d a m

samochód
w dobrym stanie 

(kareta) mar. „Paige" 
bardzo tanio 

Dzielna 36— 1 tel. 2187 
(Zwierzyniec)

I K U I Z E H i

M .  E ^ z e z i n a
m ia u  leczniczy 

i elektryzec,e 
Zwienyn. ee, T  Zaaaa. 
aa lewo Gedym ieaw.ką  

ul. G rodzka r

i d  AKCJA i A D M IN IS T R A C J A  W ilw *. m m  I w  n m i M *  4 T c łc fa a y : R edakcji 79, Achaiu iłtr M . R edak tor » a c z d n y  przyjauu)* *4  j .  2— 3 ppot. Sekretarz redakcji p rzy j< m j«  *d  §. 1— ł  « »  
M M iańi Dwcja a y i a .  ad g. • ‘ J,— **/, , , d .  R ę ł i « f fa .  w Redakcja arr zw raca. D w e k te r  w ydaw n ictw a p rzy jm u je  ad ( .  1— 2 ppoł. Ogłoezez la aą p r z y ja jw z a *  . od ( M t  ► j,— JN, I 1— *  “ m m

I . a w  c iek o w e  P. & O. ar, Jid.7&#. Drukaraża —  «1. B iik . Eaadursk ie^o 4, łd e fo a  3-40.
SBM ś P R E N U M E R A TY : O h  n w z i in  z i i t i m ■ r a i M  da dom u luk p rze .y lk ą  w c z io w ą  i dodatk iem  k i t ik o w y m  3 zł., z odb iorem  w adm iniztr. bc* dedatka k z ia żk a w e fa  2 zł. M  g t zwgr-aawM 4 at. 

C S » A  O G Ł O S Z E Ń : Za w ie ,w  - ili iro D  pracd tekrtam  —  75 gr., w  tekście M* g r . za D kiC  30 k reo ik a  redakc. i kaznum kzty —  M  gr. zz w lerzz jrdnoszp ., cg .ozz. zaieazkaa. —  >0 p  w wv»am
* a  Im ii eaa dalata.i l i t  za ag iozzea ia  cy frow e  I la ł «ary*~jfat 40% . D la pozznku jącyca pracy a®% za ilk i.  Układ agłoezed  w tezśc ie  4-ra łaraew y, zz  tekatem ł  m>e łam ow y. Za towdt m fiM mśk

i r a w y k t  , a a d r » la a «*  RadUłwya m *  adpaw iada . Adwuażabracja za złrzeg i rab ie  p raw a raz ńy term inu druku agłozzeA i nie arzy jrn .ije  za »D zc la d  zaiejaea.

W j 4 a w m S w *  J fta M ja r  W  He śm h i* S p  x a . « . Sn -ilIl  ■ iB fśe? ", W i i a a .  toi. l i z ł  B«ywżwrzkśeęv<? 4. M .  1-4®. " - ra k to r  adp- k w t k .


